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Sadysta. z Dusseldorfu p'orwal 21 ofiarę. 
w mieście panuje strach i przerażenie. 

DiiSSELPORF. 16,11. (PID). Nieznany sa 
dysta i morderca pOlrwal tu dz.i,si'aj nową, 

21-,szą ofiarę, niejakiego Marjana H a'hna. 
Zbrodnian: do telgo stopn;ia jest 'bezczelnym, 
ile Wltadlze IPolicyjne i red,akcje pism zarzu­
ca listami, w którYch donos~ o spelnionycll 
mO'l"d0rstwach, poda;ąc nawet sz,kice" gdzie 
można ofiary jego zbrodnd znaleźć. Isto,tnie 
teź policja odnalazła, idąc za wskazówkami 
zbrodnirurza, trupa chłopca Elmonta" iroie .. 
niem któl1ego zl:nod!niM"lI napisał, list do ro .. 
dziców, dOlJjo&ząc krótko: "Jestem zamordo 
wany". N a IPodstawie posia~anegQ wzoru pis 
ma zb['odniarza! grafolodzy o'l'zekli, ż'e' jest 
on palt:Qlogicznie obciążony. Papiel1" zaś, na 
jakim zbrodnliarz pisuje listy jest papierem 
używanym diO drukowarriJa gazet na mas.zj'­
nach rotacyjnych, któ;rego jednak w ca~ym 

Diisseldo.rf1e nikt nie posiad<\:. Do Duessel. 
doda zjechali {[umni.e kOil'€'Sjp'ondenci angiel 
scy i ameryk~.'l1scy. ' 

DiiSSELDORF. 1611. Dotychczasowe po­
szukiwania, bardzo e.nergiczn~e prowadzone, 
nie dały żadnego pozytywnego wyniku. Zbrq 
dniaorz dalej je!!! ntileuchwytnym i zasypuje 
policję listami, donosząc o miejscach gdzie 

ukryl zwłok i swoich oHołr. WC21oraj, na pod 
stawi'el informacyj same'g'o zbrodniarza, zna­
leziono daleko za miastem, w lesie, zw~oki 

kobiety, która znii,knęła z DiisselcLoTfu [plfzed 
• pięciu miesiącami. Dzisiaj zoo-odnalrz zawia. 

domiJl pol:icję o zamiarze poped:niema nowej 
zbrodni, przyczem wskazuje miejsC'e i czas 

jej spełnienia. 

Ludność OJpanowanil jest lękiem. Cała 
spr.a'wa budzi p'l'zerażenia wśród tych Wlszyst 
kjch, ktÓlrzy posiadają dlzieci. Wł<i.dze wyda 
ły dalekr, idące zM"ządzenia ochrony dzialtr~ 

wy szkolnej, która najbardziJe; narażOlIliID jest 
nil niebezpieczeństwo. Z godziny na godzi-

w .'*,. 

ną wyczekują tu wykrycia nowych zbrodni. 
Sprawll powyższych zbrodni zainbereso. 

wała b EJrdzo najW)l1bitniejszych kryminalo­
gów crułego niemal kulturalnego świata, kto 
rzy 2Ja{Powiadają osob~;;Ite przybycie do Diis­
seldoriu i zajęcie ~ię wykryciem zblrocinra. 
rza. 

·B 

Prze~iw ko "złotej wolności "poselskiej 
. występuje zdecydowanie 5B. i rząd. 

, . WARSZAW1\.. 16.11. (PID). W dniu &i­
siejszym wice-prezes Bezp. Bloku W, .z Rzą 
dem p. M. Z)'IIldram Kościlll!kowski udzielił 

naszemu koresponde'n1towi wywiadu na te. 
mat zamierzeń ±+ ia zani,any kOlllSltytU 

cji \Iifzez cZYlllllliki rządJowe i Bezp. Blok. 
Poseł Kościałkowski oświadczył, Że! jeżeli 

chodzi o zmianę kOllstytucji marcowej, to 
stanowisko w tej _ e, jakie zajmuje B.B. 

j~sl iclre'ntlyczne ,: tem stanowiskiem, jakie 
Blok ~ajmowal od początku istn/ienia trze­
ciego Sejmu. Dalej poseł KościwUkow;ski, cy 
tując 125 artykuł Ko~ucji, oświadcza, że 
jeśli ten sejm nie d . a zmian kon~t'Ytucji, 
to będzie tll dopiero możliwe za lat 25. 

Zmiana Konstytucji na mającej sIę rozpo-
czą,: sesjI bud~e>towej grug.niu jest możli. 
we, o Lic p,3 nowic nie :zecncą za~ 

przątać ' sesji clirobnemi sprawami, kJtrÓTych 
mają pełne zanadrze. 

SOJUSI · Gdańska I bolsIewikami. 

Palącą sprawą, zdamnem poS'ia ~ościa,l.ko 

wskiego, jest obok IPowiększenia wŁadzy Pre 
zydenŁ.a Rze1czypospolitej, ukrócenie bezkar 
nego warcholstwa niektórych panów posłów 
Należy ustalić glran,jce dozwolo"nej dziai:al­
ności pose1skiej i bezkarnego warchałstwa. 
Ci, co stają w obronie dotychczasowego Sla 
tus quo bronią nie interesów państwa, amrl 
inłeu'esów wolrtości, al-e walczą o \prawa "zło 
tej wolności" poseLskiej. Wielu z &isiejszych 
przeciWln;ików plrojekt~ zmiany Konstytucji 
B.B. }~'kże podobnych jes'f! do dawnych po­
słów sejmowych, tak zawzięcie obstających 
pr4)f swoich 'Przywilejach, co w rezultacie 
doprowadziło Polskę do upadku. Do warcho 
lących posłów mll/si mieć dostęp koclle<ks kar 
n)', jak do każdego innego obywatela. 

Skandaliczne zarządzenia Senatu. 
GDAŃSK. 16.11. (A'W). Senat Itdański 

polecU prezydentowi /policji rozwiązanie 
wszelkich organizacyj byłych ofice.rów car­
Iskich, orali ws~lkich organizacyj o cha.rak. 
terze an.tY'oolszewickim. Na tej podstawie 
prezydenl policji W'e~wał do opuszcżenia te-

ł renll W.M. Gdańska generałów Gllllsenll\Ppa" 
< Lebedliewa, Djakowa, 

"Danzi~ll\t Neueste Nachri<:hten" kryty~al. 
ja to rozporządzenie seJnam, żądając doklad 
nych danych w spraw~e tego rozporządzenia. 
f'róc~ wymienionych Itenerwłów senat posta­
nowi: wysiedlić or-6wnie:i: gen. Zieliń~iego i 
Alaklryckiego, któt:ym decyzji o opuszczentlt 
grania W olneg,o Miasta GdJańska jeszcze nie 

" doręczono. Niezależnie od powyższych re. 
'P'resyj, któte senat wykonuje :n,a wyratne ~ą 
d a'llie 'l'zl\du Sowie't'ów, ma być rówrriJelż usu 
nięty z pomnika wm1d,esionlel~o na Grobie !We 

znanego Żołnierza orze! byłego państwa ro­
syjskiego, kt6ry strzeżony jest przez dW'ucb 
schuppowców :I obawy przed zdemolowa­
n~em go. PowyilsZ'e, niczem nieu~awiecUi. 
wiona il"epl1eisjc stosowane przeciwko emrgrli 

Bolszewicka wycieczka 
przyjeżdża do Polski. 
WARSZAWA, 16.11. (PID). 'W kJrótkim 

czasie ma zawitać do Warszawy pi~wsia , 
wycieczka artystyczna bolszewicka'. 

W wycieczce tej < wezmą udział dz~an­
nikarze, liter;aci, malarze i Ib. p. Prrojektowa 
na wycieczka z Sowietów do innych ktrajów 
europejski,ch jest pierwszą od początku ~st 

niemą pa'1lstwa sowieckEego • 

cji .rosyjskiej sprzeciwiają się absolutnie pr,iIi 
Wll międzynarodowego azylu dla ewgran­
tów politycznych. 

Prezyde.rlł Sahm kilkakrotnie z trybuny 
senatu jak i za pOŚoI'eldnictwem tPtt"'rusy zapew 
n~Ó'l, że Gdańsk jest jedynem miastem na 
świecie, na wjazd do którego ni epotrzebne 
są żadne wizy i każdy może s,korzystać z 
prawa gościnności. 

Drakońskie zarządzenia se.natu wobec 

19pokojrn~e pracujących oh\ywateli b, pańsItwa 
rosyjskiego ma ścisll'y związek z niedawną 
wizytą członka senatu W Moskwie oIraz ilu­
zorycznem \porozumieniem Z.S.S.R. z W.M: 
Gdańskie n~. Wysiedlenie b. obywateli rosyf· 
skich Ispotkało się ze sprzeciwem cal'eJgo spo 
łeczeństwa. Wyuz temu dało "Danzj;geo!' 
Neueste Nachrichten", wzywając senalt' do 
natychmiastowego wyjaśnienia powodów wy 
dalenaa. 

Studenci-med,c, 
domagaiII sle ł,lko wJlPelnienia prZY· 

ięlJlch przez zWd6w warunków. 
'WARSZAWA. 16.11. (PID), Dzisiaj odb)"ł 

,się w Wafs.zawie wiec studentów • medy­
ków Uniwersyte,ttl Warszawskiego, na kto­
rem uchwalono rezolucję solidarując się cai 
kowicie z postępowaniem studentów ktra­
kowskich. Jednocześnie lPosta,nowiono zwró 
cić ~ię do wta'd.z uniW'0rsyteckich z żąda. 

niem niedopuszc7Je<nia medyk6w żyd!6w do 
proseklJolrjum uniw0rsytetckiego do ltJej chwi 
H, dokąd żydzi nie wypełnią przyjętego iIIIa 
siebie w umowie warunków dostarczania 
zwłok do prrosektorjum. Dotychczasowle b!l­
wiem bagaie'lizowanie- tej sprawy i Iprzywile 
je żydlów są :kJrzywdą medyków poLSikich. 

ZA SPOKÓJ DUSZV 
ś. t p. 

TEOFILI • 
l MARCINA CICHOCKICH 

w poniedziałek dnia lS-go b. m. o godzinie 8 rano w kościele ' 
po-Dominikańskim (paraf ja św. Jacka) Odprawione b~ązje 

NABOŻEŃSTWO ŻAł::.OBNE 
nakt6re zapraszają Syn, synowa i wnuczki. 

Zrozumienie konieczności zmiJany Konsty 
tucji w tym duchu, jak to proje~'tuje B. D. 
jes Ł, niestety, małe, należy jednakże mieć 
nadzieję, żoe to ~: cza,sem zmi'CiJli się 

Odczyty, jakie rozpoczną się w króHam 
czasie, zapocząl~kow'ane przez premjera śW! 
taLskiego - jaik się dowiad!ujemy _ wygło 
szą w różnych miastach j1rawie wszyscy mi­
nistrowie. 

Nota Sowietów do Se­
ffi. Gdańska. natu 

GDAŃSK. 16.11. Rząd sawiJecki wystosu 
w.ao\ ntotl; do Senatu m. Gdań-ska, domaltajl\l.i 
się zwrotu godeł byłej caJrski'e'j ROI~i, jakie 
się znadują na pomnikach cmentarnych zmar 
łych w czasie wojny żołruerzy ,rosyjskich. 
Jaka a'l'gumetu Sowiety używają ostrzeżenia 
że .wrazie rue spelniJenia ich żądań, stocznia 
gdańska nie może zby'tinio liczyć na zama... 
wielnia sowieckie. 

w ciągu 
okradli 

3-ch mi esi ęcy 
Magistrat na 

40 tys. zł. 
WARSZAWA. 16.11. (PID). W mag~sltira­

cio walrszawskim wykryto wielkie nadużycta. 
jakich od , trzech miesięcy dopuszczali sIę sy 
stemaŁycznie dwaj wYŻSIi urzędnicy miejscy: 
'Walett"jan T,aroowski i Leon Stasiak, któ!I"zy 
wypisywali fałSzywie czeki imieniem magL 
sMatu _ j .pob!eor.aoli na nie piCi1liiądze. Stra.'tIy 
z /powodu dzilllłalności tych dJwóch osobni. 
k6w wynoszą przeszło 40 tysięcy zt. 
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".DI·a ciebie Polsko i dla Twej chwały ... " 
W dziesiątą rocznicę zjednoczenia armji polskiej. 

Jokkolwiek wolna Polska powsta 
la już w listopadz:ie 1918 roku, to jed 
nak powstanie właściwej, zjednoczo­
nej armji polskiej przypada na koniec 
października i listopad 1919 roku. 
Dzesięć lat temu naród polski ob­

chodził urocz:yście święto zjednocze­
nia armji polskiej. Było to wówczas 
tylko organzacyjne, a więce1 Jeszcz·e 
symboliczne ujęcie wielkiego momen 
tu dz.iejowego, który już dawno przed 
tem dokonał się na polach bitew, ;­
przypieczętowany krwią serClJeczną 
najlepszych synów Ojczyzny. 

Jak niez.badane były wyroki Opa­
trzności, która złamała potęgę zabor 
ców i odwaliła kamień grobowy nie­
woli, przygniatający Polskę, tak róż­
ne były drogi, któremi żołnierz pol­
ski kroczył ku upragnionej wolnoścI. 
Różne drog, lecz cel jeden: "Dla cieĄ 

bie Polsko i dla TlWej chw,ały!" 
Za Polskę, tę umiłowaną Ojczyznę 

walczyły i ginęły z moskiewskim na­
jeźdźcą Legjony Piłsudskiego. 

Za Polskę poszli w bój bajońscy 
Bohaterzy i te dz:ielne hufce amery­
kańskiej Polonji, aby na zgliszczaclJ 
burzonych przez dzicz teutońską 
miast i wsi francuskich budować 
krwią ,własną gmach zwycięstwa l 

sprawiedliwości dziejowej. Z tych 
bohaterów ilI'tworzyła się ,armja błę­
kitnego generała Hallera, aby póź-

niej po ukończnej wojnie dokonać IWy 
zwolenia Pomorza i otworzyć wolnej 
Ojczyźnie dlrogę do upragnionych wy 
brzeży morskich. 

Dla Polski wreszcie otrząsnęli ze 
swych ramon carskie mundury żołnł~ 
rze Muśnickiego i z niczego pra.wie 
stworzyli potęgę, co jednym rozma­
chem bohaterskiego czynu uwolniła 
Poznańskie, tę kolebkę Polski od 
krwawej zmowy znienawidzonego 
krzyżactwa. 

Dla Polski i dla Jej chwały wal­
czyły te ,armje poskie, choć różnemi 
kroczyły drogami, choć kośćmi swych 
żołnierzy usłały niemal wszystkie 
pobojowiska Europy. 

Zrozumiał to odrazu żołnierz pol­
ski, którego ust nie splamiły żadJne 
skargi, próżne żale, lu:b oskarżenia. 
On wiedział za co walczy, krew 
przelewa i umiera. 

Nie mogli tylko tego zrozumieć -
politycy. Spierali się o orjentacje, z 
których żadna się nie ostała.Ale za to 
zwyciężyła prosta, jędrna orientacja 
szarego żołnierza polskiego: bić za­
borców! Walczyć z wraż~ potęgą na­
jeźdźców zarówno moskiewskich, jak 
i teutońskich, tłuc wrogie łby zaróW 
no na wschodzie, jak i na zachodz.ie. 

I ta orjentacja, tak na pozór sprze 
czna z logiką polityków lWłaśnie zwy 

• 

Znamienne Doz~rowienie ~talina i orosz,lowa 
dla iołnierż, armii Dalekiego hodu. 

Moskwa, (CEPS). W związku z 
dwunastoleciem rewolucji bolszewic 
kiej Stalin i W oroszyłow zwrócili się 
do żołnierzy armji daleko - wschodl­
niejz.e specjalnem "pozdrowieniem". 
Niektóre zdania tych "pozdrowień" 
dotyczące zadań armji czerwonej na 
Dalekim Wschodlzie, są niezmiernie 
charakterystyczne. 

Tak naprzykład Stalin mówi w 
swem "pozdrowieniu": Śledźcie bacz 
nie każdy ruch chińskich kontrewo­
lucjonistów, na każde uderzenie od­
powiadajcie uderzeniem druzgocą­
cem i pomagajcie w ten sposób na­
szym braciom w Ch inach, chińskim 
robotnikom i ' włościanom, pragną­
cym zrzucić z siebie jarzmo obszarni 
ków i kapitalistów". 
Worosz.yłow znów pisze: "Wyda­

rzenia, które mają obecnie miejsce 
na po?,raniczu sowiecko - chińskiem, 
nie są niczem innem, jak dalszym 

• ciągiem agresywnej polityki między· 
narodowego imperjalizmu, schowa­
negoz.a plecami chińskich genera~ 
łów i obszarników oraz rosyjskich 
białogwal'dzistów" . 

"Stoicie na niezmiernie odpowie­
dzialnym posterunku, -- kontynuufe 
swe pozd\rowienie Woroszyłow, któ­
ry chcąc widocznie podnieść du'Cha 
czerIWonogwardzistów na Dalekim 
Wschodzie, mówi: "Całe organicje 
społeczne, osady i prz,edsiębiorstwa 
dlonoszą o swem zmobilizowaniu i go 
towe są przyjść wam w każdej chwi­
li z pomocą; setki tysięcy ochotni­
kÓIW rwą się do was na posiłki. Skład 
.ki na rz:ecz fundluszu obrony wpłaca 
ne są masowo, pod adresem Rewolu 
cyjnego sowietu wojennego nadsyła­
ne są całe pociągi węgla, stali, żela­
za, chleba, soli". 

Pod koniec swego "pozdrowienia" 

W oroszyłaW wzywa żołnierzy armji 
daleko Ą wschodniej aowyirwania 
w walce. 
Głównodowodzący sowieckiemi si 

tarni zbrojnemi na Dalekim W scho­
dzie, BIiicher, odpowiedział na poz­
drowienia Stalina i W oroszyłowa 
specjaną depeszą, w której podkre­
śla, że "specjalna armja daleko­
wschodnia z honorem spełni swe 
wszystkie zadia.nia wojenne". (ss) 

W tych dniach ukończyły swe ob­
rady W Pradze czeskiej dwie konfe­
rencje kolejowe, w których wzięli u­
dział przedstawiciele kolei austrjac­
kich, cz,eskosłowackich, niemieckich 
polskich, rumuńskich i, węgierskich . 

Jedna z tych konferencyj ustaliła 
ostatecznie warunki przewozu prze­
syłek 'ekspresowych, t. zn. prz.esyłek 
towarowych pociągami pasażerskie­
mi, w bezpośredniej komunikacji mię 
dzy Czechosłowacją i Rumunją, oraz 
pomiędzy temi państwami przez ko­
leje polskie, węgierskie i austrjackie 
Koleje polskie, wobec swego korzys­
tnego położenia geograficznego, uzy 
skały d.Iogodne warunki i poważną 
ilość transportów w tej komunikacji 
pójdzie na linje polskie, s) 

Druga konferencja obradowała nad 
'1.liZupełnieniem i rozważeniem taryfy 
osobowo - bagażowej i komunikacji 
ekspresowej pomiędzy Niemcami 
i Rumunją, w szczególności nad us­
prawnieniem przejazdów ,z.biorowych 
wycieczek w celu poparcia ruchu tu 
rystycznego. W komunikacji tej PKP 

ciężyła. Padły zwyciężone trzy pań­
stwa zaborcze. Uległy w najstrasz­
niejszej walce, jaką znały dlzieje woj­
ny, właśnie te państwa, z któremi 
walczyły armje polskie, choć nieraz 
brat przeciw bratu. 

Tego nie mógł oczywiście przewi­
dzieć ż,aden polityk, ale to odczuwał 
żołnierz polski i z.wyciżył. Cześć mu 
za to! 
Cześć armji polskiej i jej twOrcom. 

Cześć tym, co wiedli żołnierza pol­
skiego przz zmienne szlaki krwawych 

• 

zmagań, nieraz wśród mroków zwąt­
pienia, lecz zawsze z gwiaz.dą prze­
wodnią wiary w ostateczny tryum. 
Doczekaliśmy już szczęśliwie dzie­

siątej rocznicy zjednoczenia armji 
polskiej, tej armji, która po wielkiej 
wojnie światowej, raz jeszcze krwią 
swoją gruntować musiała granice Oj' 
czyzny. Niechaj ten krwawy wysiłek 
żołnierza polskiego nie pójdzie na 
marne, niech święto armji polskiej 
stanic się zarazem świętej jedności 
narodu. t: 

Przeglqd pras,. 
"Gazeta Warszawska" alarmuje ' nowisk.a nienasyconej :l;arłoczno~eł sfer de 

opinję publiczną wzrostem wpływów miańskich, lecj nia ze stanowiska inter&, 
żydowskich w organizacjach gospo- sów Państwa. Sprawa uposażeń pracowni­
clarczych,pisz,ąc nie bez słuszności O ków państwowych - to przed'ewszystkieru 
tern, jakie cele mają organizacje ży- sprawa zasobności kOI\sumellll1a i to najwr 
dowskie IW stosunku do obecnego rzą godniejszego, bo wprowadzającego otlI'Zyma 
duo "Gazeta Warszawska" powiada, ną gotówkę prawie natychmiast w obrót; 
że, to sprawa sprawności administrlacji ł rOt -

"jakkolwiek polityka s~!llacji na terenioe 
izb przemysłowo handlowych i rzemieślrui.-
9zych idzre cilltkowicie po linji aiplI'ooowa­
ncj przez żydów, to jednak żydom to nie 

wystaKcza. Wiedzą oni d!obrze, że obozu na 
rodowego jlko orgaoWa-cji politycznej nie 
wciąę,ną do tlej gry.Ale chcieliby za1'azić lIlią 

Iszersze masy mieszczańjstwa polskiego, a 
w tell sposób sobie dro 
gq do Uipragnionego 

Celem polityki żydowskiej w dobie pOnl/a. 
jowej jest wyzyskanie, rządów sanacji 110 

sparaliżowania instvnJraz jakim społeczeń 
slwa polskia usiłuj~ s~ronić prz.ed ekooo 
miczną niewolą żydowstwa." 

Również o sprawach gospodarczych 
pisze na łamach "kobotnika" prze­
wodniczący Centr. Komisji Porozu­
miewawczej p. Henryk Raabe. Pisze 
on, że sprawa uposażeń urzędniczych 

traIdtowana jest u nas od szeregu lat clą 
glo 'pod tym samym kątem widzenia -osz 
czędnoścl budżetowych. A tak ni'Ej może być 
trakf'llwana w żaden sposóhl Chyba ze sta 

• 

uzyskałaby tranzyt 2l Prus W schodl­
nich przez WarszCliwę, zachowując 
i dawne kierunki w ruchu ranz.yto· 
wym między Niemcami i Rumunją. 

W obu konferencjach' koleje pol­
skie reprezentował radca min. komu 
nikacji, p. Soczyński. (ss) 

l-łWlN&&eWAtiti 

Przeciw nerwowości 
poLcaią lekarze częste spożycie dobrej 
czekolady. Czekolada Piaseckiego, 
z fabrvld czekolady A. Piasecki S. 
A. w Krakowie, urządzonej wg. naj­
nowszych 7dobvczy techniki wyra­
biana jest z naiszlachetniejszych i 
najczvstszych surowców i dzięki te­
mu jest niedościgniona. 1823 

SZPIEDZY KRYJĄ SIĘ 
N A M I I 

MIĘDZY 

nych a~em.d państwowych; to, w konsekwen 
cji, częściowo nawet! sprawa, dotycząca mo 

.ralnośc! społeczne}. ( 

A przedstawia się OJlja w ten sposób, te 
poza nieregulowaniem płac od ,SlZeregu lat, 
Państwo winno jest w tej chwili pracowni_ 
kom zalegający dodatek mieszkaniowy... II 

roku 192f1 I 

"Przedlświt" rozprawia się w for­
mie kategorycznej z warszawskiem 
,,,A.B.e.", pisząc na wstępie: 

Pomylony dziennik papoludntowy ABC. 
wydrukowal olbrzymi .arlykuł, poświęcony 

sp,l'aWOnl urzędników, i pracowników pań ~ 

stwowych, będącY st.ekiem niedOO"z.ecz.ności 
i obliczony na wprowadzeniu w błąd opinji 
publicznej. 

Przedewszystkiem więo Związek Zaw, 
NU. Funkcj. j Pracown. Państw, mimo, że 

wchodzi w skład Centr. Kom. Porozum. Zw. 
Zaw, Pracown, Państw, nie jest związkiem 

partyjnym CKW. PPS., tak samo, jak Zw. 
Zaw. Leśników, Stow, Ul"zędn, Kon.tll"oli Sk, 
Zw. Zaw. Prac. Poczt i Tel, a nawet trzy­
mająca się naogół na pewien dystans od ce 
kawisŁów Stow. Urzędników Państw. 11\nit 
rzecz, że dr. H. RilIarbe, poslowie Kaczanow 
ISk~ Grylowski, PIp. dr. Żuniak i Borkowski 
staJrają Się b"zapelacyjrue naJtZucić CKP. 
szyld organizacji partyjnej, z.wiązanej z C. 
Kom. z ul. Czerwonego Krzyża, lecz w tych 
dążeniach napotykają na silny i zdecydowa 
ny op6t. 

Dalej owo "Ogólne Zrzeszenie Zw. i Stow 
Funkcj. Państwo",yych j Samon.", do nie­
dawna używające nazwy: "Zw. Zrzeszeń" 
itd., jest oczywistym humbugiem, którego 
nikt orjentujący się nie bierZe na serjo. 

Bowiem powstało ono ipt'zecie:t z intrygi 
grona chadeków li krakowskim dr. Kna;ew­
skini na czele. 

A po tym wstępie, wyjaśniającym 
"Przedświt" kończy: 

T a tej reklamowanie przez ABC. kanapo 
wej endecko-chadecko_enpeerowskiej orga­
nizacji wiecznych malkontentów, błąkają _ 
cych się pięlrnoduchów i pomylonych "u­
rzędników z wykszłsałceniem akademickiem" 
sbroniących od ruchu robotniczego, Jest fa 
ką samą demagogią, jaką był "Kongres" z 
1. 192'1 .p'. dr. Krajewskiego. Wszystkie te 
przeczytana anemiczno pisemka, mówiąc o 
twarcie i szczerze, na,ę odpowiadają debito­
wi jednego ,,:tycia Urzędniczego", a "Ogólne 
Zrzeszenie" reprezentuje jedynie topniejące 
li godziny 'I]Ia godzinę szeregi kolejarzy z 
pod maków Ch, D. i NPR, k 
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W pańs : wie naszem, według Ufl'ę' 
dowych danych, 65 prcc. ludności za 
trudnionej jest na roli. 

Te dane dowodzą, że wszystkie 
zagadnienia, związane z rolnictwem, 
z jego postępem i potrzebami mus zą 
odgrywać poważną rolę, że sprawa­
mi dotyczącemi rolnictwa musimy się 
odpowiednio interesować. 

Nie chodzi już o to, że znaczna 
większość ludności byt swój zaw­
dzięcza pracy na roli i że dlatego 
ten d, iał ~ racy wysuwa się na czo­
ło. Jak można wywnioskować, bada 
jąc uważnie · historję kryzysów go­
spodarczych, niedomagania w rolni­
ctwie Odbijają się niekorzystnie tak­
że na handlu i przemyśle, a więc 
nietylko z uwagi na rolników należy 
się pracy rolniczej specjalna uwaga. 
Nas~ przemysł i handel musi prze 

dewszystkiem liczyć na zaspokojenie 
potrzeb wewnętrznych, bo o rynki 
zag aniczn ~ coraz trUdniej. 

Dlatego wzmożenie konsumcii we­
wnętrznej, powiększenie pojemności 
rynku wewnętrznego jest dla prze­
mvsłu i handlu bardzo ważne, bo 
daje wyjśc.ie z wielu Odczuwanych 
trudności, a to da się osiągnąć tyllw 
w miarę tego, jak d0brobyt lolnika 
wzrośnie, jak jego kultura duchowa 
pOdniesie się. 

Wzmożenie wydajności pracy rol­
niczej i pOdniesienie kultury rolne) 
jest pierwszorzędnem zadaniem i 0-
bow · ązkiem Państwa i S::Imorządu. 
Pierwszym i najważniejszym śród­
kiem do podniesienia kultury rolnej 
jest oświa ta rolnicza. 

Zrnum'enie dlatego tak ważnego 
czynnika, jakim jest oświata rolnicza 
rozwija s i ę coraz bardziej Widzimy, 
że Państwo i Samorządy pr eznaCl'a­
ją coraz t) większe sumy na organi 
za~ję cśw:aty rolniczej i tworzą po­
trzebne instytucje, poświęcone szerze­
niu oświaty Widzimy, że organiza­
cje społeczno rolnicze podejmują sze 
reg prac, aby rolnika uświadomić i 
przygotować do racjonalnej a wydaj­
nej pracy na roli. 

Fakt, że obra wola i chęci, a na­
wet pewien powszechny sentyment 
do ojczystego zagon a, do pracy w 
roln ' ctwie n· e wystarcza, nie ulega 
iuż kwestii dla nikogo. 

Rolnictwo w dzisielszvch warun­
kach potrzebuje uświadcmionego pra 
cewnika, który nie może czekać na 
to, co przyroda da mu sama. Zna­
jąc swój warsztat pracy i jego wła­
ściwości teoretycznie i praktycmie, 

potrafi taki uświadomiony pracownik 
wyprodukować płOdy rolne w ilości 
stosunkowo dużej i w odpowiednim 
gatunku, a nadto potrafi te swoje 
zdobycze pracy odpowiednio zużyt­
kować. 

Roln;cy naogół rozumieją korzyści 
oświaty rolniczej i garną Się do na­
uki. 
Oświatą dla dorosłych lajmują się 

organizacje społeczno-rolnicze, urzą­
dlając kursy, odczyty i pogadanki. 
Do rzędu tych organizacvj zaliczyć 
naleiy Towarzvstwa R( Inic7l>, Związ 

lone według opinji Komisji sejmowo­
rządowej. 

W powiecie piottkowskim, jaKo ta­
kie ośrodki pierwotnie wydzielono: 
Witów dla szkoły rolniczej męskiej 
i Woźniki dla szkoły rolniczej żeń· 
skiej. 

Po pewnym czasie wprowadzono 
do tego planu takie zmiany, że dla 
szkoły żeńskiej przeznaczono ośro­
dek majątku Witów, a dla szkołv 
męskiej ośrodek majątku Woźniki. 
Stało się to dlatego, że uznano Z<1 
rzecz p:lniejs ?ą założenie szkcłV żeń 

Główny budynek szkolny. 

ki l<ółek Rolniczych. Kół 
Wodzieży Wiejskiej i t. . 

KandYdatów na prlyszłych rolni­
ków kształcą zawodowo szh oły. rol­
nicze różnych t , pów. 

Szkoią rolniczą powszechną jest 
szkoła ludowo-rolnicza o II-to mie­
sięnnvm kursie nauki. 
Według ustawy z dnia 9 lipca 1920 

r. o ludowych szkołach rclniczych, 
SZf(oły te mają na celu przygotowa­
nie zawodowe samodzielnych gospo­
darzy rolnych i gospOd vń oraz świa­
domych swoich obowiązków obywa­
teli kraju. 

W wykonaniu (ej ustawy rezolu­
cia Sejmu określiła, że w każdym 
powiecie powinny powstać dwie szko­
ły rolnicze: żeńska i mt;ska w ośrod 
kach majątków państwowych, które 
70staną specjalnie na ten cel wvdzie 4 

s l<i ei. a tymcza3em ośrocAmająlku ' 
Woźniki został wypuszc~ony przez 
Skarb Państwa w d ł ugoletnią dzier­
żawę. Założenie szkoły męskiej mo 
gło być odłożone, gdyż takie szkoły 
powstały w powiatach sąsiednich 
i do tv ch może być kierowana mło­
dzież z powiatu piotrkowskiego. 

Sejmik Powiatowy piotrkowsld za­
jął się sprawami oświaty rolniczej 
zaraz w pierwszym roku swej d ia­
łalności. Sprawa założenia i prowa­
dzenia szkoły rolniczej była stawia­
na na jednem z pierwsz\ch miejsc. 

Od 191'1 r. do 1921 r. sprawa nie 
wyszła jednak ze sfery projektów 
bliżej skonkretyzowan"ch. Braki fi­
nansowe i trudności ogólnie odczu­
wane z powodu wojny 1920 r. sta­
nęły na przeszkodzie do zrealizowa­
nia projektu. 
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cowanie stosownych wniosków za­
wdzięczamv ówczesnemu kontrolero· 

. wi majątkÓW państwowych na !:o­
wiat piotrkowski P. inż. Kalimierzo­
wi Michniewiclowi, obecnemu lnspe 
ktorowi Rolnemu Urzędu WojeWÓdz­
kiego w Łodzi, Którv w porozumie­
niu i za poparciem PrzeWOdniczące­
go Komisji Rd ne j S=jmiku, P. Wła­
dvsława fi jałkows!dego opracował 
ściSły plan d z ia ł alno ści Sejmiku w 
zakresie popiera nia rolnictwa i w 
tym planie szczegó łowo zajął się 
szkołą rolniczą. 

Od tej chwili spraw·a szkoł sta­
nęła na realn"': jszvm gruncie. 

Postępując w mvśl w~suniętei przez 
P. inż. Michniewicza koncepcji, zor­
ganizowano w Witowie kilka kursów 
rolniczych ldlkotvgodniowvch, aby 
!'>popularyzować jceę szkoły rolni­
czej i stworzyć w· ten sposób kon­
tyngent przyszłych uczniów szkOły. 

Kierownikiem ogólnym lu r3ów był 
P. Michniewicz, mając na miejscu do 
pomocy P. Wojciechowsldego, ów­
czesnego instruktora Kółek Rolni­
czych Okr~gowego Związku Kółek 
Rolniczych w Piotrkowie, który dał 
się poznać jako dobry wyehowawca 
i organizator młOdzieży. Wykładow­
cami byli fachowi urzędnicy z Piotr­
kowa. 

Kursy udały się nadspodziewanie 
d brze, co dowioało, że sprawa szko­
łv rolniczej już w zupe ' ności doj­
rzała. 

Za staraniem PrzeWOdniczącego Ko 
misli ' Rolnej i członka Sejmiku P. 
Władysława fijałkowskiego Sejmik 
powziął wreszcie uchwalę w spra­
wie przystąpienia do budowy i urzą 
dzenia szkoły rolniczej i przyznał po­
trZE bne na ten cel kredyty. Minister- _ 
stwo Rolnictwa ze swej strony wy­
dało odpowiednią koncesję j zapew­
niło pomoc finansową Skarbu Pań­
stwa. 

Wykonaniem uchwały Sejmiku za­
jął dę Wydział Powiatowy w oso­
bach PP. Władysława fljalkowskie­
go, Konstantego Kłvsiła, Władysła­
wa Strzopy, Józefa Sudry, Andr; eja 
Tokar.:zvka i Antoniego Sobczaka z 
ówczesnym Przewodniczącym Wv­
działu, Starostą Stanisławem Kaczvń 
skim, zajmującym obecnie stanowi­
sko Nacielnika Wyddału Samorzą­
dowego w Urzędzie WojeWÓdzkim w 
łodzi. P. Stanisław Kacz\ ński wło­
żył w szkołę tyle starania, zapału 
i niezmordowanej pracy, że słusznie 

Sypialnia w Internacie. Umywalnia. 

• 



• 

Nr. 265 N iedziela, dnia 17 listopadla 1929 r. Str. 4 

za organizatora i najlepszego jej o­
piekuna może być poczvtanym. 

Prz (toczone wyżej twierdzenie, że 
władze i społeczeństwo doceniają 
znaczenie oświaty rolniczej nailepiej 
zostało dowiedzione w działalności 
Sejmiku Powiatowego Piotrkowskie­
go. Członkowie Sejmiku, hołdujący 
zawsze w swych postanow. zasadzie 
skrajnej oszczędności, nie żałowali 
nigdy wydatków, jeżeli chodzi o za­
spokojenie potrzeb Szkoły Rolniczej. 
Jest jeszcze drugi przykład: Oto gmi· 
na Uszczyn z jej wójtem p. Broni­
sławem Paradeckim zadeklarowała 
najzupelniej be interesownie swą po­
moc przy budowie drogi cd szosy 
Piotrków-Sulejów do Witowa, aby 
szkoła w ten sposób uzyskała do­
godne połączenie. 

W tych warunkach, dzięki cbywa­
telskiemu zrozumieniu sprawy ze 
strony członków Sejmiku, dzięki sta­
raniom Wydziału i naprawdę ofiar­
nej pracy b. Przewodniczącego Wy­
d?iału P. Kaczvńskiego powstała w 
roku 1928 Szkoła Ludowo'Rolnicza 
Żeń ,ka w Witowie. Szkoła jest wy 
posaiona w gospodarstwo rolne o 
obszarze 60 morgów. 

Staranne i Odpowiednie urządzenie 
Szk -ły stwierdziła Wiivtatorka szkół 
rolniczych P. Mornowiczowa, gdy 
w ub. miesiącu wizytowała Szkołę 
z ramienia Ministerstwa Rolnictwa. 
OtJ słowa P. Wizytatorki: ~Slkoła 
jest urządzona i wyposażona na mia­
rę europejską. Wycieczki zagranicz­
ne będę kierowała do szkoły w Wi­
towie c • 

Szkoła została urządzona w bu­
dynkach ośrodka majątku państwo­
wego Witów Odpowiednio przerobi a­
nvch i do potrzeb szkOły dostosowa 
nych. W· dawnych budynkach: dwor­
ku, domu dla rządcy, . domu dla cze­
ladz ', obory i stOdoły znalazły po­
mies ~czenie: sala wykładowa, szwal· 
nia, jadalnia, kuchnia, internat, ła­
zienki, mieszkania dla personelu na· 
ucz y cielskiego, - s lla teatralna i bu­
bynki inwentarskie. 

Przebudowa rozpoczęła się w dniu 
30 sierpnia 1927 r. trwała do maja 
1929 r. Koszty przeb .dowy wynio­
sły ogólnie zł. 195.000, a koszty u­
rządzenia wewnętrznego zł. 39.184. 
Koszty zostały pokryte z funduszów 
Sejmiku przy finansowej pomocy 
Skarbu P. ń stwa. 

Personel nauczycielski stały, mia-

nowany przez Ministerstwo Rolnic­
twa i opłacany z funduszów Skarbu 
Państwa, składa się z: 

1. Kierowniczki szkoły P. Julji Ea­
będzió " ... nv. nauczycielki ogrOdnictwa 
i pszcze"nictwa, 

2. P. Stanisławy Cebulskie i, nau­
czycielki przedmiotów ogólno' kształ­
cących, 

3. P. Lucvny Liziewiczówny, nau­
. czycielki gospodarstwa domowego, 

4. P. Teresy Szwiadosównv, nau­
czycielki kroju, szycia i robót r~cz­
nych. 

Etat nauczycielki rolnictwa nie zo­
stał dotąd obsadzony z powodu bra­
ku odpowiedniej l(andydatki. Dział 
ten prowadzi d tych czas Kierownicz 
ka P. Eabędziówna, a pozatern ko­
rzystano z wykładów nauczycieli po­
zaszkolnych. Jako tymczas : wi wykła­
dowcy figuruią: 

l. Ks. B Jlesław Walewski, miej­
sc 1Wy prob )SZCZ parafji Witów, ja· 
ko nauczyciel religji, 

2. P. Stanisław Kaczyński, b. Sta­
rosł3, jako prowadzący p ::gadanki 
prawnicze, 

3. P. Tytus Jerr.ielewski, kierow­
nik fermy rolniczej w Milejowie, pro 
wadzący wykłady z zakresu rolnic-
twa i hodowli, . 

4. P. Dr. Ludomir Lipiński, lekarz 
powiatowy, wykładający hygienę, 

5. P. Juljan Madejczyk, powiato­
wy lekarz weterynarjiz jako wykła· 
dow~a ogólnych zasad weterynarji. 

Szkoła jest zarządzana przez spe­
cjalną Komisję, składającą si~: 

1. z przewodniczącego Wydziału 
Powiatoweg1, jako PrzeWOdniczące­
go Komisji, 

2. z dwóch delegatów Sejmiku Po­
wiatowego 

3. z de ta Ministerstwa Rolnic-
twa, 

4. z Inspektora Szkolnego, 
5. z Kierowniczki Szkoły. 
W chwili obecnej w skład tej Ko 

misji wchAą: PP. Starosta Ignacy 
Strzemiń. Inspektor Rolny Urz~­
du WOjeWÓdzkiego w Eodzi inż.Wró 
blewski, Delegat ~eimiku Władysław 
fjja!kowski, delegatka Sejmiku Wan 
da Zebrowska, Kierowniczka działu 
pracy kobiet Centralneg') Związku 
Kółek R, lniczych w Warszawie, In­
spektor 'Szkolny na powiat Piotrkow­
ski Leon Jasiński i Kierowniczka 
Szkoły Julja Eabędziówna. 

W 1928/29 r Jku szkolnym uczenie 

UCIECZKA KOLONISTóW\ NIEMIECKICH Z BOLSZEWJI. 
Ruch przeciwko kolonistom nie- Zorganizowano akcję powrotu ich 

mieckim w Rosji sowieckieJ stale do Niemiec, Sowiety i w tej mierze 
się wzmaga, Tysiące rodzin, tracąc czynią nieszczęśliwym trudności. 0-
możlirwość egzystencji na roli i otJa' becnie do Hamburga przybyła pier.w 
wiając się chłopów rosyjsko ucieka sz.a grupa uciekinierów - ko~onistów 
do Moskwy, gdzie jak bezdomnI> z rodzinami w liczbie osób 300· 
zwierzęta osiadają kookoła miasta. 

było 27, z który'ch 2i p och edzą z po­
wiatu pirftlHiwskieg, jejna z po­
wiatu radomskowskiego, jedna z wie­
I u ńskiego i jedna z łaskiego. Z licz­
by uczenic 22 pochodzą z pełnorol­
nych gospOdarstw włościańskich,dwie 
z gospodarstw karłowatych wł ś­
ciańskich, dwie ze sfer bezr -' lnych 
wiejskich i jedna z innych ·warstw 
społecznych. 

N auka w szkole jest bezpłatna. 
Opłata za utriymanie w internacie 
wynosi 35 zł. miesięcznie, przyczern 
uczenice niezamożnt! korzystają ze 
stvpendjów Ministerstwa Rolnictwa 
i Sejmiku Powiatowego. 

W programie szkoły na 1928/29 r. 
są wykłady i zajęcia praktyczne w 
następujących działach: 

1. Rolnictwie, hodowli i mleczar­
stwie, 

2. ogrodnictwie i pszczelnictwie, 
3. tkactwie, szyCiu, hafcie i robo­

tach r~cznych, 
4. gospodarstwie domowem, 
Oprócz powyższych nauk wykła. 

dane były przedmioty ogólne, jak 
pogadanki etyczno - religijne, język 
polski, historj I polski, nauka o Pol­
sce współczesnej, rachunki, spółdzieJ 
czość, gieografja, przyroda, hygiena 
ogólna i dziecka, rysunki, śpiew i gim 
nastyka. 

W dniu 17 listopada 1929 r. szko­
ła wypuszcza pierwszy zastęp swych 
wychowanek, które ukończyły II-to 

mles E;Czny kurs nauki. Miniony o­
kres był ciężki dla s tkoły, gdyż był 
to okres organizacji i to organizacji 
prowadzonej · w niepflyjaznvch oko­
licznościach z powodu niedoslatecz­
nQści personelu; przewlekania si~ 
budowy i organic:owania gospOdar­
stwa rolnego. 

Obecnie ~zkoła wym -,ga jeszcze 
pewn ·, ch uzupełnień i ulepszeń ale 
też władze S: jmiku i Wydziału P0-
wiatowego z PrzeWOdniczącym P.Sta 
rosłą Strzemińskim, jakoteż personel 
nauczycielski szkoły nie ustają w pra­
cy i staraniach, aby stan szkoły sta­
le ulepszać. 

Zasadniczo Szkoła już teraz posia­
da wszelkie warunki, aby w zupeł­
noś i uczynić zadość sw, m zadaniom 
i aby stać się ważnym czynnikiem 
w krzewieniu oświaty i w przygoto­
waniu zastępu przyszłych dzielnych 
i oświecon y ch gospOdyń wiejSkich, a 
zatem-aby skutecznie pracować nad 
dziełem podniesienia kultur', i dobro­
bytu. 

W przyszłeści, gdy trudny okres 
organizacji Szkoły minie, Szkoła Rol­
nicza w Witowie b~dzie mogła roz­
SZEflVĆ swój zakres działania i współ­
pracując z organizacjami społeczno 
rolniczemi, urządzając krót4ie kursy 
rolniczo-h0dowlane, oddziaływać jesz­
cze silniej i dodatniej na akci~ po­
pierania rolnictwa. 

Bolesław Futyma. 

Kościół W Witowie. 
Opięć wiorst od miasta Piotrkowa, 

po prawej amie sulejowskiej szo­
sy. w dolidlr otoczonej niezbyt wy­
sokiemi wzgórzami, na piaszczystym 
gruncie, w przepięknej malowniczej 
okolicy, leży Witów. Jest to wieś, 
ozdobio'la wyniosłym o dwóch wie­
żach kości" i pozostałą częścią 
gmachu. <3II!łch ten należał do bo­
gatego niegdyś opactwa Norbertanów. 
kanoników regularnych. 

Gorliwy krzewiciel zakonu Nor­
bertanów, B"skup płocki Wit, pocho­
dzący z możnej rOdziny z Chotla 
w krakowskiem, mąż bogobojny, jak 
go Niesiecki nazywa w różnych na­
ukach przepolerowanego umysłu -
w drugiej połowie XII wieku, około 
1190 roku, zaJożYł trzy klasztory dla 
księży Norbertanów: w B u s k u, 
w Płocku i pod Piotrkowem. Tej 
ostatniej fundacji od swego imienia 
nadał nazwę Witów. Przed przyj­
ściem O. O. Norbertanów, była tutaj 
rozległa . paraf ja z kościołem Sw. 
Marcina, stojącym na tern samem 
miejscu, co i obecny . 
. Parafj~ tę arcybiskup gnieźnieński 
Zelisław przyłączył do klasztoru. 
Początkowo w Witowie oprócz za­
konników były i zakonnice, żyjąc 
pg. reguły Sw. Norberta. Zakonnice 
dopiero po roku 1241, zostały prze­
niesione do Buska. 

Rok 1240 był straszny w dziejach 
Polski i jest pamiętny z powodu 

srogiego napadu tatarów. Rok t=n 
w historii klasztoru witowskiego za­
pisał si~ krwawemi zgłoskami. Wódz 
Batuchan' Kajdan splondrow. Kujawy, 
obrócił w perzynę Sieradz i ł.ęczvcę, 
a pędząc tysiące brańców ku Kra­
kowu, wymordował i mniszki wi­
towskie. 

Po r. 1241, pozostali w Witowie 
tytko zakonnicy i w tym czasie wła­
śnie zał0żono opactwo Zakonnicy 
mając na czele opata, niebawem za­
brali się do odbudowania całkiem 
zniszczonego kośc oła i klasztoru. 
Dzieło to zostało doprowadzone do 

. skutku. Lecz już w roku 1285 nowa 
klęska spadła na Witów: oto kl3sztor 
i kościół z wszelkiemi zabudo ·»ania­
mi i miejsco.,vem archiwum padły 

pastwą straszliwego pożaru. Nie 
zrażono si~ jednak temi niepowo­
dzeriiami i w krótkim czasie zarów­
no kościół, jak i klasztor znów sta­
nę'y w całej swej okazałości. 

W siedemnastym wieku historja 
zanotowała najście szwedów na Pol­
ske wraz z okrucieństwami, przez 
nich dokonanemi. Nie ostał się 
i Witów. bo oto w roku 1657 szwe-

l\s Bolesław \41alewsk[ 
proboszcz w Witowie. 

., 

dzi napadli tu na klasztor, który 
splondrowali i spalili. Brat Stanisław 
Horodyski został wówczas zamorda. 
wany, a starozytny kościół Sw. Mar­
cina spalony. 

Na tern miejscu w r. 1677 ks. Jakób 
Rychlewicz, przeor witowski, posta' 
wił nowy wielki kościół, który prze­
trwał aż do czasu wzniesienia obec­
nego kościoła klasztornego, czyli do 
końca XVlIIwielm. 

Szczegółów o rozpocżęciu budowy 
wówczas brak, natomiast wiadomo, 
że w roku 1784 w dniu 1 sierpnia 
odbyła si~ konsekracja pod wezwa­
niem Sw. Małgorzaty P. M. Budow~ 
dokończył ks. Eustachy Suchecki, 
opat witowski. 

Kościół witowski należy do .naj­
piękniejszych w caJej okolicV, budowa 
jest zbliżona do kościoła po' Pijar-



Str. 5 Niedziela. dnia 17 listopada 1929 r. Nr. 265 

skiego w Piotrkowie, nosi cechy 
nowożytnego stvlu r o m a ń s k i e go. 
Sama fasada rozmiarami, jak i orna­
mentacja sprawia naprawdę imponu­
jące wrażenie. Należą do niej dwie 
czworoboczne wieże. 

Dzwonnica nie łączy się z kościo­
łem. Stoi ona w stronie p Jłudniowo­
wschodniej i widocznie ongiś służyła 
za basztę obronną, oraz wjazdową 
do zabudowań klasztornych. 

Parę strzelnic wygodnych dla straży. 
stanowiących obronę w chwili najścia 
wroga, oraz dobrze zachowana do 
dzisiaj z zewnątrz baszty, jak gdyby 
rama zrobiona w murze, w której " 
chodziła brona żelazna, zamykająca 
dostęp do wnętrza dziedzińca kla­
sztornego. W połowie dzwonnicy 
wystaje rodzaj grzebienia z otwo­
rami, któremi od wewnątrz można 
było opuszczać na napastnika gorącą 
wodę lub kamienie. Wszyst!<o to 
wskazuje na okoliczność, że 
dzwonnica była istotnie wjazdową 
bramą obronną. Kiedy dzwonnica 
została wybudowana-niema żadnych 
wiadomości, jedynie tablica, wmuro­
wana od strony p Jłudniowej zawiera 
napis łacińskiemi literami: 1500. 

Coprawda data ta niewiele mówi, 
ponieważ może ona oznaczać zarów­
no rok budowy, jak i remontowania. 
W dzwonnicy były zawieszone cztery 
piękne dzwony, lecl podczas wojny 
zostały zar~kwirowane przez niemców 
i dopiero po wojnie zostały sprowa­
dzone tu trzy nowe dzwony przez 
ks. prOboszcza Bronisława Jaskól­
skiego. 

rafjalnym. W kościele znajduje się 
tablica blaszana z napisem: 

Kościółek Sw. Marcina w Witowie 
przez szwedów spalony w 1657 r., 
później przez x. x. kanoników pre­
monstrateńskich wvst lwiony został 
w całości do 1819, czyli do czasu 
suppresji-następnie przez spusto­
szenie zupełnie uległ dezolacji. Wi­
dząc ten upadek świątvni,jakkolwiek 
przy nader szczupłej pensii w-ny ks. 
Szymon Marcin Kupczyński, kustosz 
witowski, kanonik kaliski. członek 
i proboszcz - ostatni w Polsce 
z x x kanoników premonstrateń­
skich witowskich, kościółek ~rew­
niany i dom w r. 1835 własnym 
kosztem odbudował. Z domu tego 
dochód przeznaczono na reparację 
rzeczonego kościółka. 
Z wojny europejskiej pamięta koś­

ciół witowski okupację niemiecką, 
austrjacką, a potem wkroczenie wojsk 
polskich i NiepOdległość Polski. 

W dniu 11 sierpnia 1914 roku 
mieszkańcy Witowa ujrzeti po raz 
pierwszy patrol niemiecki, a już 
w dniu 14 tegoż miesiąca powrócili 
moskale w sile iednego szwadronu. 
Charakterystyczne, że na czele szwa­
dronu, stał baron Rosen, a jedno­
cześnie w Piotrkowie rządzili niemcy 
i komendantem miasta był również 
baron Rosen. Aliści moskale czuli 
się w Witowie niepewni. rozstawiali 
warty bacząc, by nie podsze1ł ich 
wróg znienacka. I istotnie, już w· d. 
19 sierpnia musieli uciekać, oddając 
władzę do rąk niemców. Podczas 
wielkiej wojny kościól witowski nie 
został uszkod~ony. 

Paraf jan IiczV ob~cnie Witów 2.500. 
Przyz~ać trzeba, że witowi anie są 

Wręczanie insygnjów burmistrzow­
skich przez starego, ustępującego 
burmistrza Londynu nowemu burmf 
strzowi odbywa się w Londynie ,we-

religijni, uspołecznieni, chętni do 
ofiar i można ich stawiać za wzór 
innym. 

W Witowie znjaduje się Kółko 
Rolnicze. sklep spółdzielczy, Kasa 
im. Stefczyka, Maślarnia, Koło Mło· 
dzieży Polskiej, 5 Straży Pożarnych 
w parafji, 4 szkoły powszechne. 

dług starych ceremonjałów angiel­
skich. Nowym burmistrzem lJondy­
nu został obecnie Sir Kynaston Studd 

Od 3 lat proboszczem jest ks. Bo­
lesław Walewski, przybyły ze Strze­
gocina, ziemi łen<!zyckiej. Ks. prob. 
Walewski jest ogólnie ceniony wśród 
paraf jan, cieszy się mirem i zyskał 
sobIe w Witowie i okolicy og61ną 
sympatję. p. 

Majątek zakonny przedstawiał się 
kiedyś bardzo okazale i zajmował 
przestrzeń 13.580 mórg wraz z lasa­
mi. 

Po trzecim rozbiorze Polski, w roku 
1795, dobra witowskie zostały zabra­
ne przez rząd pruski, a po r. 1815 

- wszedł w ich posiadanie rząd rosyj­
ski i .wkrótce potem zostały zam e­
nione na majorat, oddany baronowi 
Janowi Korfowi, który ze swej strony 
wydzierżawił Miniszewskim, a póź­
niej Łuczyckim, aż do r. 1923. W tym 
czasie majątek Witów został rozpal'­
celowany i podzielony pomiędzy służbę 
dworską, lasy zatrzymał Rząd polski. 

GUSTAW UCICKł. PREM1I!RA. 

Trumny ze szczątkami zakonników 
przechowują się pod kościołem kla­
sztornym. 

Wszystkich opatów witowskich od 
założenia było 37, ostatni-Wojciech 
Hamiński, zmarł w 1883 r. 

Pierwszym proboszczem parafji 
~wieckiej był Ks. Marcin Kupczyński, 
od 1825 roku. Cmentarz grzebalny 
leży w polu, odległy o wiorstę. Stoi 
na nim kościółek pod wezwaniem 
Sw. Marcina, który dawniej był pa-

Artvkuł poniższy został napi­
sanv przez noA»gwiaz<lęc 
reżyserską, Gus~.Ucickiego. 
pIerwszego Polaka, któremu 
p o w i e r z o n o o<lpowie<lzialne 
prace realizatorskie zagranicą. 
Zrealizował on świeżo film 
WARSZAWSKIE) k.s.a. »Ska­
zaniec ze 5tambuluc z<lobywa­
jąc powszechne uznanie prasy 
i publiczności. 

Reżyser sceniczny jest w porów­
naniu z reżyserem filmowvm pod 
jednym względem w szcześliwszej 
sytuacji. Gdy kurtyna opadnie po 
próbie generalnej, może jeszcze to 
i owo zmienić. A nawet, gdy już 
nic nie zmienia, ma pewność, że ten 
czy ów aktor, który na próbie gene­
rcdnej nie dał jeszcze z siebie wszyst­
kiego, zagra le piej na premjerz<ł, 
dzięki owej specyficznej atmosferze 
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premjerowej.uktórą stwar~becnOść SąM' nożyczki, 
e lity intelektalnej, krytv~ p rzy- Ale i to nie jest praca mechanicz­
sięgłych teatromanów. Aktor, chło- na, i tu nieodzowna jest owa cis­
dny jeszcze na próbie generalnej, kra~ premjerowa. która krzesi- świę­
nagle na premjerze zapala się i gra ty ogień zapału artystycznego, dOda­
wspaniale. jąc pracy twórczej zbawczą podnietę 

Natomiast reżyser filmowy po u- Od montażu zależy bowiem bardzo 
kończeniu prac montażowych już wiele. Tempo filmu, jego tempera­
jest bezsilny. Staje wobec faktu do- ment. żywość akcji, stopniowanie 
konanego. Od premj ~ry już nie mo- akcentów-wszystko stwarza się do­
że się niczego więcej spodzie,A/ać. piero podczas montażu. 
Nikt już nie zagra inaczej... Kontakt · Czasem metr za mało lub metr za 
z publicznością premierową już tu dużo i cały akcent diabli wzięli ... Juz 
nic nie pomoże... nie będzie wśród publiczności tego 

Dla reżysera filmowego już sama cśmieszku-, juź nie będzie tego cdre 
praca realizacyjna jest premierą... szczyka» lub poszumu sensacji ... Albo 
Aktor stoi w świetle wielu reflektorów, co gorzej: cśmieszek- może się na­
dookoła niego wszystko huczy. trza- gle rozlegnąć w zgoła nieodpowied-
ska i trajkocze, a przed nim-szkla- nim momencie... . 
ne oko obiektywu, który wnet wchło- Tale więc od pierwszego dnia zdięć 
nie grę aktora, aby ją potem odtwo- do ostatniego: 500 nastawień ap ara­
rzyć w wielokrotnem powiększeniu. tu-500 premjer .... 
Nie wpływa to dod~tnio . na nastróJ I tylko raz jeden reżyser nie ma 
aktora, ~właszcza, z~ kazą mu gra~ »premjeryc, a mianowicie - w dniu 
urywkamI. ułam~aml, fragm~ntaml, premjery ... Siedzi żałośnie bezczynny 
zgoła ze .sobą mepołączoneml. bez bezbronny w mroku, przeszywany~ 
początku I bez konca. Ot, t:!0prostu srebrzystą smugą, rzucającą na ekran 
t~ka ~ ta~a sce!,~ ~e .scenarJu~za - owoc jego wielomiesięcznej pracy. 
mc .WlęCeJ. .pózmeJ Się to wS.Z'łstkJ Już niema owego żywego kontaktu 
dopIero skle)~ podczas monta,zu, ale ze zdjęć lub z przedstawień teatral­
~e~az?.. Kto~. ma mu poddac wła- nych, gdy żywi przemawiają do ży­
S~IWY ton, ktoz otoczy.go ~tmo~ferą! wych. Jest tylko kontakt mechanicz­
mezbędną ~la oj~grama te.1 lub mneJ nv ... Kuntaktu żywego już brak ... 
sceny. ~ezyser I tylko. rezyser... . Lecz jeżeli film bierze publiczność 

Lecz me tylko aktor ząda od rezy- to mamy zato wciąż premjerę. Na 
sera aby go cnatchnął» również ope- każdym seansie kaŻdego dnia. Wtedy 
rator i architekt domagają się co my jesteśmy górą, nie teatr. Nie bo­
chwila wskazówek, aby móc odpo- imy się chwilowych niedyspozycyj 
wiednią grą świateł i odcieni wydo- aktorskich, nie jesteśmy zależni od 
być nastrój, niezbędne dla nich wszy- jego nastroiu w tym lub innym dniu 
stkicn nieustanne źródło natchnie- ani od pierwszej, drugiej, czy trzeciej 
nia. obsady. ani od dublowania ról, ani 

W ten sposób wciągu jednego kwa- od chrypki, ani od humoru, ani przed­
dransa mamy pierwszą próbę, próbę stawień »popołt,tdniowychc lub -wy­
generalną. a potem zaraz zdjęcie, prledanvchc... Zaden aktor nie gra 
czVli właściwą premjerę... już potem nigdy gorzej, niż na pre-

Później dopiero rozpoczyna się w mierze filmu. Wtedy mamy premjerę 
labJratorjum praca montażowa, przy codziennie. 
łdórej jedynem narzędziem reżysera 
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- Maciej piniond~e dają za córką, 
głupie kilka setek. ale odpisu chcą, 
do gotowego córke wepchać by 
chcieli. 

- Nie dam nicFNie popuscę nic! 
- Piniondzów mi ' ni~ 'potrza, a 

gront mój. ,. -
~ Niech się Bartek dorabi-a. Mló­

dy jest, zdrów i ' silny, 'nlech robi, 
niech piniondze na gospodarstwo ciu­
ła, b'o ja nic nie -dam: -
~ A mógł ' jtiź' zpgrodę mić, ino 

I woiska!l1U ' się ' zachciało, polskiego 
wojska, ze zbailkrut'owanemi ci ara­
chami za panbrat iść chcia~, - mo 
teraz pustki w kalecie...· ' 
~ Ha! hal hal Za Polskę, pada, 

bić się chcę. bo to nasa, pada, Oj­
, cyzna Phi! ' jako mi . tam ojczyzna. 
Ruski jak był, to wszystkim dobrze 
było, a teraz?.. Bida ludzisków ciś­
nip, bo podatki cisną i jakoz to oj­
cyzna? .. B'artek padał, że jak Polska 
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- Człowiek tu śpi-powiada jeden 
Trza obocyć, kto to? . . 

Drugi ręką machnął. 
- Schloł się, pijanica, to niech: 

śpi. ]edźwa .. 
- Butów szkoda. nowe snać som. ' 
Przewrócono M_ateusza na bok. 
- Człowieku1 Człowiekl.!! śpicie to? 
- Babo ... psiakrew, odsuń się. bON" 

burczy Matuś stary. . . . , I _ 

- Dobrze -wam się tu' śpr? '~ . _ 
- Odsuń się babo, pad,om 'ci - t ' 

r~ką ruch zr9 bił, jakby babę tlderzvć 
chd,al. Chiapi zabral!. się do ści ; gania 
butow. Sprawa nie była zbVł łatwa 
bo chłop wierzgał nogami 1 kopał: p 

Nie rus, psia cię mac ... 
Jeden przysiadł go i do ziemi sił- . 

nie przycisnął, a drugi buty zzuł. 
I kożuch' zdart.) zeń! W 'kieszeni 
pieniądze były w chustkę związane. 
Chłopi wszystko zagrabili i odjechali. 

bandzie wolna, to podutków chłop Mafeusl świtaniem doma wrócił. 
nie bandzie płacił... Czy się spraw- Bosv był, bez kożucha i pieniędzy, 
dziło? chło.p ręką machnął, spłunął które za sprzedanego byczka miał. 

, głośno i o, drzewo sie oparł, bo do Babi~ 'Powiedział, że bandyty go 
Uniwersytet paryski uczcił ostatnio twórczość profesera Einsteina akade­
mją, w której oprócz przestawicieli władz państwow,/ch wzięły, cczv \/. iście, 
ud2iał władze ·uniwersyteckie ·i przedstawiciele świata. naukowego: Stoją od 
le.wej: Charlely (rektor paryskiego uniwersytetu), prof. ]enks (Londvn, prof. 

lasu już wlazł. Machorkę znów wy- obrabowały. , 
ciągnął i kręcić papirusa zaczął; klął, W piersiach Mateuszowvch grało 
spluwał, na nogach- się chwiał, na- wciąż. Tłuste z mlekiem pił, sadło 
mozolił się co niemiara, ale skrecił." psie pił, - nic nie pomagało. 

Krzesiwo z kieszeni wyciągnął. Że Nie dawał się chorobie. W pier-- Einstein (x), prof. Roger (U~'. Paryski), prof. Dela( roix (U. p.) 
lazem o krzemień uderza. Trafić nie siach mu coraz bardziej grało - C!l'e 
może, bo raz w krzemień, raz w pal legnąć nie chciał. 

JUR rSULlMA. • ce trąca; skaleczył s ; ę i znów zaklął - Mocniejs'zym od choroby jest-=-

w. noc jesienną. 
siarczyście. mawiał - i nie dam jej się. 
Senność go morzyła. Pod drze- A choroba ceraz silniej go przy-

wem usiadł i czapkę z głowy śdą- ciskała. Mateusz zaniemówił illŻ pra­
gnął. Gęsty kapuśniaczek łeb mu wi~. Spirt pił, aby chorobę odstraszyć, 
pokropił, zmocz\ł. Kurzyć się z nie- ale i to nic ' nie pomagało. Chodził 
go laczęło. Wyciągnał się pod krzew; jednak, bo myślał, że w ten sposób 
dziwnie mięko i ciepło mu się zro- chorobę przemoże. - . 
biło na ciele, a przed oczyma gwiazd Znachor do Matusza przyszedł i 
Id latały. ~achy skaczą, wirują... chorobętrzv razy-zamawiał. I to nic nie 
Wiatr wYiWa skra:u lasu, porusza pomogło. Małus schudł, zczetniał. 
konarami drzew, w krzach szeleści, oczy mu wpadły i wres -cie mu'siał 
a chłopu się zdaje, że to duchy wy- lec. 

Gęsty kapuśniaczek siekł ostro. 
Upusty iliebieskie rozwarły się i lały 
wodę dzień cały. Czarne bałwany 
chmur zakryły lazur nieba jesiennego 
i przewalały się z zachodu na wschód, 
kłębiąc się i róztrącając. 
Ciemność robiła się już gęsta na 

ziemi, bo noc szła: czarna, tajemni­
cza, pełna strachów i widm, i upio­
rów, i czarownic. Wilkołaki po ziemi 
w taką zdradną nec chodzą i ludzi 
straszą. Czarownice na miotłach na 
ł-vsą Góre lecą: na wiec, na narady ... 

Strach! ... 
' Głucha noc wszędy. Ciemncści 

nieprzeniknione. Chwilami cisza gro­
bowa, . straszna, przYAniatająca; to 

KOBIET'VI Bardzo 
• ----____ wieleko-

biet lest cierpiących na oberwa­
nie wewnętrzne, występujące 
zwykle po połogach, z ciężkiei 
pracy, z dźwigania i wielu innych 
przyczyn. Otóż kobieta nieza­
wodnie będzie zdrową, chętną 
do życia i pracy, Jeżeli sprowadzi 
specjalny bandaż przeciw obni­
żeniu (Oberwaniu) wnętrzności. 

Przy zam6wieniu n leży podać miarę 
wcentlmetrach lub nitką: l) wpasie. 2) wo­
koło przez brzuch. 3) wokoło podbrzuszem. 

I 
dalej wzrost (niski, wysoki lub średni). Ilość 
przebytych połogów. Należy opisać C2'y jest 
niestrawność żoląbka, ucisk i bóle ciągnące 
wewnątrz b61 głowy i często nawet OC7.U. 
ból w krzyżach, ple~ach i pob łopatkami. 
b61 w pOdbrzuszu lub w pachwinie, ból nogi 
jednej lub obu n6g itb. Itb. 

- Wszystko bokładnie opisać i z całe", za· 
ufaniem sprowallzić bandaż czyli specjalny 
pas brzuszny na gumach. skonsruowany i uzu· 
pełniony odpowiebnlą pelotą stosownie. !lo 
rOll:zaju 1l0Iegliwośc:i. Cena oli 25 do 40 zł. 
o nallzwyc7alnej konsłrukltjl cena wyższa. 

W dolegliwościach L chorobach 
z powodu wewnętrznego obniźenia 
czyli oberwania: żo1ądka, kiszek, ma­
cicy i nerki, żadne lekarstwa nie po­
magają lecz tylko chwilowo uśmie­
rzają cierpienia. To też jed'łnem 
lekarstwem prócz operacji lest za­
stosowanie bandaża, nabytego u spe· 
cjalisty bandażysty 

L. M. Polaczek-
W Sambor,e nr. 52. 
Również i c>la mężczyzn Elostarcza się 

specjalne pasy przeciw obniżeniu żołądka. 
nerki 'i jelit. 

Banbaże przepuklinowe. Pończochy ni­
ciano I jellwabno-gumowe, przeciw żylakom 
i przeciw puchnięciom nóg. 

Moczniki gumowe męskie i llamskie llv. 
_skretnie używane w czasie pracy. chobu 
i pollróży dla osłabionych na pęcherz. Pro· 
stotrzymacze przeciw wysterczającym koś­
ciom łopatkowem, przeciw garbieniu i prze­
ciw skrzywieniu kręgosłup ' . 

. Protezy sztucznych nóg i rąk 1lla ampu­
towanych itll. _ 1961 

znów wiatr zahuczy i zawyje. 
Nie, to chyba nie wiatr, to duchy 

jeczą, wilkołaki wyją, łażąc po ziemi, 
a kogo w noc taką zdybią, za grzdv­
kę zębami ułapią i krew wyżłopią. 

Wiado. rzecz: przeklęte duchy 
światła si~oją, więc najczarniejsżą 
noc wybierają na swe wedrówki. 

Deszcz wciąż mży. Nawet ostro 
w twarz siecze. tnie, kłuje ... 
Drogą atnistą chłop idzie. Z jar­

marku w:m; a mruczy coś do siebie, 
jakby z duchami, z djabłami rozma­
wiał ... 

Idzie krokiem chwiejnym, w roz­
rzedzonem błocie grzęźnie butami gło~ 
śno cłapie. Nie boi ' się duchów, 
ani wilkołaków, ni też czarownic; 
bo wódka odwagi mu dodaje. Mocna 
była. Ten Szlom a, psia jego mać, 
mocny spirt ma ... 
. - A mówiłem parchowi: okowity 
daj, nie spirtu-mruczv sam do sie­
bie chłop - nie usłuchał, taki svn, 
spirtu nalał. Kieliszków kilka wy­
ciągnąłem. 

- Ot, żyd i tyla, bodaj go kolka 
sparła. Chłop ręką machnął. 

Na śpiewanie mu się zebrało. 
Chrząknął raL-drugi-trzeci, spłunął 
głośno i wyrzucił z piersi głosem 
zachrypłym: 

- Hej, lIawniej tom cię widział 
Bez dziesiątą ścianę -
Dzisiaj cię nie widzę 
Choć przy tobie stanę. 

Głos daleko nie poleciał. Ugrzązł ' 
w błccie na miejscu, a deszcz go 
przybił i wtłoczył w rozmiękłą zie­
mię. Chłop gębę rękawem otarł. wą­
sa do góry pOdkręcił i papirusa z 
machorki na deszczu jął kręcić Ka­
puśniaczek moczvł mu bibułkę, chłop 
się chwiał na nogach i papierek rwał 
na kawałki. Kilka razy papirusa skrę-

ją. . Choro.ba przyez-epiła się dO' niego. 
Strach go wielki zdjął. Usiąść na Jak złe I powaliła go na łóżko. Ba­

nowo siefra. Głowa \ednak do ba pierzyn i pOduszek stos nakładła. -
ziemi ciąg jak do poduszki. Po- łóżko aż pod pułap wysłała i na 
ruszył się r z i drugi; wstać koniecz tern wszystkiem Matus stary się pa-
nie chce. Nie sposób. Ziemia mat- łożył. . 
ka, litościwa; chłopa do siebie przy- - Umr~ wnet - rzekł 'pewnego 
ciąga, utulić chce. Jałowcem od wia dnia - zawołaj mi babo Bartka. 
tru go zasłania, prz.ed-deszczem chro- - Baba łzami gorzkiemi się zala-
ni. ła 

W lesie cicho· jest, leno wiatr sze- - Nie bec - tłumaczy Mafus -
leścI ' wśród resztek liści drzew. Ude- nic ci bida nie zrobi, baridzies se 
TZS w konary, potrząsa nimi. Drze- p~ni,?m i jesce z jakim ciarachem się 
wa się pochylaia, chwieją, ale sto- ozems. . 
ją mocno, wrosłe korzeniami potęż- :· Przyszedł Bartek i do n6g ojcow­
nymi w ziemię, bo ziemia dla drzew skich padł. 
matką litościwą jest, trzyma' je silnie - Bartek, synu, czuię, że umrę 
i żywi; krzywdy wiatrowi zrobić nie wnetki, . ostatnią wolta "moją chcę ci 
da. pedzieć ... 
Chłop chrapie głośno; o domu śni - Całe gospodarstwo po śmier,j . 
Stary Maciej do kuma przyszedł, mojej twoje jest - wszystko bierz a 

pieniadze za Baśką daje. matkę szanuj, nie tknij jej bo bym 
- Kumie - powiada - odpiszcie cię po śmierci przeklął. ' 

Bartkowi pół zagrodv; niech się mło- Bartek w bek. 
dzi biorą. Nie upierajcie się; kumie - Nie bec. Po księdza mi jedź 
Mateuszu. z Panem Bogiem umierać chcę. • 

- Nigd't! - we śnie Matus stary - - -
oponuje. - Jo piniondze dom, a wy Na trzeci dzień Matusa pochowa-
Bartkowi pół zagrody odpiszcie. no. Ziemia matka prlytuliła go na 

- Ojciec. ustąp, - Mateuszowa ra- zawsze, jak ongi w lesie w noc. 
dzi - nie bądź kwardy. jak kamiń, dŻdżystą, jesienną. - ' 
toć twoie dziecko przecie. -- - -

- NigdVI Niech Maciej pół zagro-
dy Baśce i Bartkowi odpiszą, ja pi­
niondze dom, bo jak śmiecia tego u 
mnie jest. 

cić próbował. Nie udaJo się. Na drodze człapanie kopyt koń-
C h C e s I otrzylJlać pos~dę1' -

MUSISZ ukonczyć: 
kursy fachowe, koresponCiłencyjne 
p'rofesora Sekułowieza. Warszawa 
Z.órawia 42 T. ~ursy wyuczają listow: 
nIe: buchalter)l, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji handlowej 
stenografii, nauki handlu, prawa, kali~ 
grafji, pisania na maszynach, towa:'· 
roznawstwa, angielsldego, francuskie­
go, niemieckiego, pisowni oraz gra- ~ 
maty ki p9lskiej. Po ukończeniu świa­
dectwa. Ządajcie prospektów. 1985 

- PsiakrewI - zaklął głośno i ru- . skich słychać. Ktoś furmanką jedzie. 
szył naprzód. Błoto chlupało mu pod - Nie jeden, bQ kilka głosów słychać. 
nogami, woda się rozprvskiwała, ob Mateusz mocno śj:>i. Z boku na 

, ryzgując chlopa od dołu do góry. bok się przewraca. D.obrze mu jest. 
Senne morzysko go dusić zaczynało Na błocie śpi się tak sarnO miękko, 

Głowa ciążyła nadmiernie i bolała jak na pierz\ nie. 
mocno. Nogi się pcd nim uginały w Wóz nawprast Mateusza nadjechał; 
koląnach. Ch:op szedł i milczał długi . konie chrapnęły głośno i w bok u­
czas, aż w końcu rozgadał się z sobą: skoczyły. 

- Psiarew! nie popuscę moi krwa- - Co to? - pyta jeden - ktoś 
wicV, nie oddam pracy moi, niech leży, trza obocyć. 
haruje jak i ociec. Do gotowego.b.y Chłopi z fury zleźli i do Mateusza 
zaraz wleźć chiał. Niedocekanie jego. podchodzą. 
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Ostatnie wiadomości z całej Polski Przedziwne rzeczy dzieją się 
w naszych szkołach. 

Warszawa "Kurjet POlI'anny" donosi : 

Sytuacja walutowa i . akcyjna. 
Od pewD'ego czasu coraz czę.sotsze napływa 

ją wieści o samobójstwach uczniów i ucze­
nic, o fermenItach ' nuTtujących ,szkoły, o 
strajkach i lokautach szkolnych. W bardzo 
wi'eiju II tych wy;p,aoclków uderza Irażąco nie 
~?tkt k~erowników i nauczycieli zakJtadów 
naukowych, ni~takt, dochodzący wprosi do 
sadyzmu i przypominający strruszliwe czasy 
szkoln,iQfwa rosyjskiego w naszym kraju. 
W czor,aj donosiliśmy o skajku mlodzieży w 
szkole budowy maszyn w Poznaniu, a ao 
obecnio zn óW wiązanka taktów niesłycha­

nli.e bolesnych i stawiających pod zn.akiem 
zapytania c;<ały nasz sys{>em szkolny. 

Dewizy New-York i dolary noto 
wano 8.89 i 3/4. Tranzakcja kablem 
New-York przeprolWadzano między 
bankami na 891.75 zł. za 100 dbla­
rów. Wszystkie prawie dewizy euro 
Rejskie wykazały dość dużą zowyżkę. 
Między bankami płacono za dewizy 
Gdańsk 173.90, a za dlewizy Berlin 
213.30. Na rynku pr)1Iwatnym ·dolary 
8.90 i pół - 8.90, l'Ulble :z,łote 4.65 
i pół ~ 4.65, czerwonce sowieckie 
1.59 dolarów. 

Na rynku akcyinym panowała ten 
dencja niejednolita. W dziale akcYl 
bankowych podniósł się Bank Polskł 
z 169.75 na 170.25, z papierów prze­
mysłowych Lilpop i Węgiel utrzyma 
ły się na wćz.qrajszym mocnym pozto 
mie, natomiast spadły Cukier z 31.00 

Ostrzeżenie dla emigran­
tów. 

Urząd Emigracyjny stwierdlził, i~ 
nadsyłane są masowo do kraju pod 
różnemi a,dresami odezwy, napisane 
łamaną polsz:czyzną i nieortograficz­
nie, w których nieznani al\lJtorzy zwra 
cają się do osób, zamierzających Je~ 
chać dlo Brazylii, o podpisywante 
"kontraktów" z:amieszczonych na od 
\Wrotnej stronie odezw, oraz o n,adsy 
łanie do Sao Paulo, skrzynka poczt. 
Nr. 3155, tytułem .zaliczki 5 ,dolarów 
ameryk., wz:amian za co obiecują do 
starczyć rzekomo kart okrętowych, 
pła,tnych jakoby później, w ratach, 
po przybyciu do Brazylii. 
Ponieważ zachodlzi tu wypadek 

'z:łej woli i chęci wykorzystania łatwo 
wierności osób, p!l"agilących emlgro -
wać do Brazylii, Urząd Emigracyjny 
kategorycznie ostrzega przed wcho­
dzeniem w kont,akt ,7J autorami odezw 
oraz przed wysyłaniem "zaliczek" S­
dolarowych. 

na 30.00 ModrzejÓIW z 20.50 na 20.20 
Ostrowieckie z 72.00 na 70.00, Sta­
rachowice z 24.00 na 23.25. W gru­
pie pożyczek państwowych obniżyła 
się 4 proc. Premjowa Pożycz;ka Inwe 
stycyjna z 119.75 na 119.00, nato­
miast 5 proc. Premjowa Pożyczka ' 
Dolarowa, podniosła się z 64.75 na 
65.75. Listy zastalwne były mocnief-
sze. 

W popołudniowych obrotach poza 
giełdowy'Ch utrz;ymały się wszystkie 
papierY. w granicach końcowych no-
towań giełdy oficjalnej. (ss) -

:I. Tarnowa donoszą: PlI'zea kilku dniami 
pqpełni1 Isamobój stwo Aleksander W ojtaś­
kiewic2, uczeń gimD/azjum w Tarnowie, syn 
organisty. Obecnie ' nadchodzą oburza>jąc~ 

Tragiclna . .. . -smlerc znanego ł6dzklego 
przemvs'owca. 

W dniu 14 bm. w tragic2nym wypadku sa 
mochodowym na ulicy Warszawy zginął 2JIla 
ny )?lrzemy,słowiec łódzki dr. Matrceli Bą.)-­

cińliJki 

Dl. M. Barciński opuścił hotel Europej­
ski o godz.. 12-55 i wsiadł do t aksówki DJl' 

204S, która stała przed kawiarnią "EurÓlpa" 
4 zamiaJrem odbycia wieczornej przejażdżki. 
Prowadząc'y samochód szofet BolesŁarw Wy 
socki otrzyma l dyspozycję, jazdy na ul. ' No 
wy świwt. Klett'owca sbjeochaJ plac M!U1Szał 

ka Piłsudskiego , następnie ulicę TI1a\Ugu.tta. 
wyje'chał na Krakowskie Prze·dmieście. Sklr'ę 
cając szufel!' nalgle zauważył jadący dość 

szybkd bez światła nocny tramWialj sllużb.owy 
WidJz~1l !!,roźbq zderzenia kierowca mając 

przed sobą jadącą taksówkę, a nie mogąc: 
minąć jej gdyż na prze!sz,kodzie ihJył wagon 
tramwajowy, usiłoWalI wóz zahamować. Z po 
wodu śliskiej jeA samochód zarzuciil: i 
tylna kohl znala~ się na szynaTh f,ramwa 
jowych. Na.stąpiło ZidJerze.we. WskuŁ-e<k tego 
dt. Maxceli Batciński uderzył gJową o ka 
Iroserję (takisówI&yła kryta) i ogłu.szonl)' 
p.rzechyli~ się sitW,"rozbijając i!fłową szybę, 
dzielącą wnętrze samochodu od kterowcy. 
Szkło p["zedęło krtiul, powodując silny 
krwotok. ZaalaJrmowany przez [lllrZechod -

niów posterunkowy przy pomocy jednego z 
mężczym przeruósl ciężko rannego do po­
bliskiego Iszwit&la św. Rocha, mieszczącegc ' 

s iq tui! obok _ l~achu uniwe["syŁeIfu. 
Natychmiast zjawm się w jednym z bocz 

nych pokoi,do którego pirzeniesiono dyr. 
Barcińskiego dyżurny lekrurz, który stWletz-­
dzil wsŁrzą" mózgu, pęknięcie czaszki oraz 
pr2ecięcio tchawicy. 

W mesp ełna 10 minut 
do szpitaladlyr. Marceli 
czyI życie • . 

po iplt'zeniesierun 
Baorciński zakoń­

k 

Śmierć pod pociągiem, 
Na! oczach łicz.n.ie zgromadz()nej pub licz 

ności na peronie stacji kolejowej Ur'sus pod 
Warszawą zdaI'zył się tragiczny wypadek 

Pod pocią~ Dl!'. 45, podczas IPrzechodze­
nLa Pr'Zell. tory do. się 41-1etnia Zofja 
Gt'ocholsk«, zamielllła vi Pru.szkowie. 

Na pomoc nieszc2ięśliwej pośpieszyła sIu 
żba kolejowa, która po. pierwszym zabi>e!gu 
dokonanym przez przygodnJe z.tiajdujecego 

lsię Dla peronie lekA. przoo.iosła ofiJalrę wy 
padku dJo szpitala "-Pruszkowie, gdZo~e IP~ 
kilkudziesięciu mnutach zmarła, nie odzy-
skawszy plT.zytomnośd. k 

szczegó ły ~ej smutnej sprawy. Śp. Wojta -
śkiewic;t mial lat Hl i był uczniem 7 klas)"_ 
Zdolny, inteligentny, oczytany, intelresujący 
się sztuką i literatu:rą, zapragnął zobaczyć 
obraz filmo.wy "BurZlaI nad Azją", zabronia 
ny dla młodzieży. W kinie ISipotkał go je_ 
de1 ;1 nau.czycieli P. C. i z8lPo-wiedziat mu 
że za niezasfŁooowanie się do wymagań szkol 
nych :z;ostanie wydalony li giomDla~um. Naza. 
jl1hz' obwieścili mu to samo dyr<eJktOil' i ks. 
preb kt. Chłopiec tego samego dnia nucilł 
siC! pod pociąg. ZosoŁawił kartkę, w której 
pisze, iź wie oddawn.a, że Iprof. C. i ks. pre 
feM ~ają dlań uczucie nienawiści, nie spo 
dziewa się za,tem żadnego pOib.łażania z ich 
S~l' o.n)l 

Nil wiadomoś~ o tragicz'Uej śmierci syna, 
ojciec młodzieńca dostał ataku szaJfu, a ma 
tka ciężko ,się rozchorowała. 

J e<dnocześnie ~ Łomży piszą nam: W tu 
tejszej szkole mierniczej i pTzemysłowo-leś 
nei im, Marszałka P1tsudskiego zawieszono 
zajęcia szkolne do t. ,szkolnego 1929-30. Po 
wodem tej decyzji są zajścia, kltlólre miały tu 
taj miejsce, mianowicie demonstr.alCje ulicz 
ne, wybicie szyb w prywatnem mieswniu 
dyrektO!!'a lP. MajelTa itp. ekscesy, skutkIem 
których wydalono w,s.zystkich UCLniÓW. Fel' 
menjt ten wśród młodzieży wywołał pod()b 
no obostrzony regulamin dla stancyj ucz­
niowskich. 

W związku pośrednim z tą smutną hi­
storią jest spraWia! zamierzonego samobój­
stwa ucznia gimn. Czesława Sałamecklego, 

który postaDow~1 umrzeć z głodu w lesie 
Je.odnaczewskim pod Łomżą. SałameckI~ 
jeden z tych nieszczęsHwców, którym od _ 
mówio.n(l m'atury. Nieplrzyjęty w \poczet słu 

chac~)f uniwersyteŁtI wileński:ego posbainowlł 

w,stąpić do ,SoZkoll'y mierniczej w Łomży i 
oto za,gtał szkołę tę zamkniętą. T() ()sltiatn.re 
niepowodzenie przepełniło miarę wytrzyml1 
ło ści nerwowej milodzieńoa i skłoniło go ao 
d(,cyzji, o któlrej zawiadomił rod!ziców, mie­
s7,kających 't Bielsku. Rodzice zwrócili się 

do IPoolicji w Łomży z prośbą o pomoc. ro 
licja dniem i nocą przetrząsa Lasy okoliczn,e 

Iszukając m'ozpaczonego chłopca. 

Jak na okrel kilku dni, to dopraowdy d'o 
syć ł1ragic2JIlych motywów II życioa naszej 
młodzi:eż)f. Temi sprawami trzeba' się zająć 
i przejąć. k 
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Czarna Ore~i~ea. 
5) - Nie lękaj się, Wah - szepnę 

ła - Zaszła straszna omyłka, ale nie 
długo będziesz wolny. 

- Policja bar,dlzo głupia -zasze­
plenił Wah SUI, - Nic . nie widzieć 
jak ślepa:. Panienka spojrzeć na hóg 
od poduszka ... -= Milczeć! - ryknął Murcheson. 
Panno Dixon, muszę panią prosić o 
trzymanie się od więźnia ;z:d.aleka. 

Teresa rzuciła mu niechę~ne spoj­
rzenie i odsunęła się od Wah Su, po 
czem spojrzała w kierUlnku wskaza­
nym przez Chińczyka, Z poza rogu 
poduszki wyglądała zgnieciona orchi 
dea nieomal baTIWy smoły. 

ROZDZIAŁ VII. 

NOWY CZYNNIK. 

Czarna orchidea wpadła. w oko in­
spektorowi w tej samej chwili co 
Teresie Podszedł do sźezlonga i wy 
jął ją :2l za poduszki. Na stole stał wa 
zon kWIatów. NajlWi,dloczniej doszedł 
do przekonania, że kwiat pochodził 
stamtąd. Złożył go na rogu stołu, bez 
jednego słowa komentarza. Carson 
zorientował się oarazu, że przed­
miot ten powiedlział więcej Teresie 
niż nieuczonemUl policjantolWi. 

Niebawem nadjechał doktór i za­
brał się do przepisowych czynności. 

Stan zmasakrowania, w jakim się 
znajdowało ciało, nieco go ,zdziwił. 
Poinformował Murchesona, że 
śmierć nastąpił.a wskutek uduszenia 

- Bardzo gwałtolWnego, co dlokto 
rze? 

- W niezwykłym stopniu. Morder 
ca musiał być człowiekiem anorn1al­
nie silnym i przypUlsz:czalnie obłąka 
nym. 
Ciało zostało zabrane, a Wah Su 

wyprowadzony. W chwili gdy zamy 
kano za nimi drzwi, Teresa wydała 
łkający dźwięk, ale opanolW,ała się 
odlra'z:u, bohaterskim wysiłkiem woli 
.- Nie dam się rozpaczy - szepnę 

ła. - Tyle jest dlo zrobienia. Trzeba 
uwolnić Wah Su i odszukać morder 
cę mego braŁa,. 
Wzięła do ręki ,k'owiat orchidei 

i popatrz:yła na niego ze zmąconym 
wyrazem twarzy. 

-- Dziwne! - zauważyła nieIWY-
raźnie. 

-- Obecność tego kwiAtu? 
- Tak. To bardzo rzad/ki okaz. 
- MUldcheson wyślał, że wyjęto 

go z wazonv. 
- O, nie. Wczoraj wieczorem nie 

było Jro tutaj . Najblifszy kwiat tego 
gatunku· znajdluje się na Borneo, na­
turalnie z ,wyjątkiem okazu, znajdu­
jącego się w Ogrodach Botanicznych 
a przywiezionego przez mego brata 
właśnie z Borneo. . 

- To bardzo interesujący szcze­
gół. Czy pani jest te~o zupełnie pe-

wna . 
..... Najzupełniej. Okazanie tego ga 

tunku wywołało wielką sensację w 
świecie naukowym. bo botanicy do­
ta.-d go nie znali. 

Carson do'znał gwałtownego przy 
pływu myśli. Jeżeli fakty powyższe 
były zgodne z prawdą, nie ulegało 
wątpliwości, że czarną orchideę zo­
stawił W ,d'omu sam morderca. Dalej 
zaś ponieważ żaden krajowiec ' nie 
stroiłby się w kwiaty. morcllercą mu­
siał być biały człowiek. 

---o Widocznie albo przyjechał z 
Borneo albo... Czy możliwe jest, że­
by kto ,dostał z Ogrodów Botanicz­
nych taki kIWiat? - zapytał. 

Tylko drogą Kradzieży. Z pewno­
ścią nikt z personelu ogrodniczego 
riie' zrywałby kwiatów. 

- Wartoby zajrzeć do Ogrodlów 
i przyjrzeć się roślinie. Zrobię to po 
południu. 
Wywiązał się z przyrz.eczenia 

i pod wieczór zjawił się zpolWrotem 
u osamotnionej dlziewczyny. POlZina­
la z twarzy. że nie przychodził z ni­
czem. 

- No, więc? 
Obejrz,ałem roślinę i zadałem kil­

ka pytań ogrodnikowi, rdlając mu do 
zrozumienia, że chciałbym zdobyć 
sobie jeden kwiat. Naturalnie od:­
mówił, ale W trakcie rozmowy dowie 
działem się, że' IWczoraj rano skra­
dziono mUl jedlen okaz:. 

- Nadzwyczajne! Czy powiedział 

kto to zrobił? 
- Mówił, że przypomina sobie 

mężczyznę z brod'ą, który kręcił słę 
koło rośliny. Podobno stały bywalec 
ogrodów, ale nie znał jego nazwiska. 

T eresa zrozumiała odrazu, IW czem 
leżała waga incydlentu. Nie ulegało 
prawie wątpliwości, że skradziony 
kwiat leżał przed nimi na stole. Na­
suwało się teraz pytanie, czy zosŁał 
pozostawiony li tylko przypadkiem, 
przez entuzjastycznego miłośnika or 
chidei, czy też przyniesiony przezeń 
celowo. 

- Musimy wySlzukać tego człowie-
ka. ~ rzekła. . 

- Musimy - powtórzył Carson. -
Jutrzejszy d1zień SpędJzlę w Ogrodaclli. 
Może on się jeszcze zjawi. Ogrodnik 
teL": pewnie będzie uważał, bo jest na 
niego lWściekły. 
~ Słyszałam, Że będę musiała być 

oBecna na sprawie - dodała Teresa. 
-Ale potem oddam się całą dluIszą 
wytropieniu mordercy. Jestem -pew­
na, że p'Olicja ugl'1z,ęźnie w martwym 
punkcie. Zaczeła fałszywie od aresz 
towania biednego Wah Su. 

Carson był tego samego z,dania. Po 
mimo, że Murcheson mógł być bez !Za 

rzutu jako prześladowca zwyczajnych 
ban;cDytÓw i r/z,ezimieszków, to prze­
ci e21 na odkrycie skomplikow,anego 
morderstwa brakowało mu niezbęd­
nej dozy wyobra~i. d.c.n. 



PODZII;KOWANIE. 
Wszystkim tym, którzv oddali ostatnią poslugę 
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TEOFILOWI ŁASZE SKlEID 
Posterun.kowemu Policji Państwowe; w Piotrkowie, 

poległemu w obronie obywateli, 
a w szczególności Przewielebnemu Duchowieństwu: Ks. Prałatowi }acobiemu, Ks. Prałatowi Sza­
belskiemu, Ks. proboszczowi Psonce, Ks. Lipińskiemu, O. franciszkowi Majewskiemu, O. Paschali· 
sowi Ligierskiernu, Dowódcy 25 go p. p. Panu Pułkownikowi Maciejowskiemu, P. P. Oficerom 
i Szeregowym 25 pp., P. P. Nacżelnikom i Delegatom Ur2~dów, NaczeJnikowi więzienia, Panu 
Winnickiemu i Zarządowi Straży Ogniowej Ochotniczej za wydelegowanie plutonów honorowych, 
Przewielebnemu Ks. Prałatowi Szabelskiemu, Panu Staroście Strzemińskiernu i Panu Prezvd~ntowi 
Hudecowi za priemówienia nad mogiłą, oraz PP. Donis-zczakom za koncert podczas Mszy Swi~tei 
Ż 3łobnej - składam na tem miejscu serdeczne podziękowanie • 

Eodzie podwodne i kontr­
torpedowce dla polskiej 
marynarki n.a wykoń-

czenIU. 
Cztery z zamówionych w stoczniach 

francuskich jednostek morskich cll.a 
polskiej marynarki- Iwoje,nnej, a I?i~­
nowieie: dwie łodzie pocnwodne zblk 
i Ryś, oraz dwa kontrtorpedowce 
"Wicher i Burza", spuszcz:one przed 
nie dawnym czasem na wodę są już 
w trakcie wykończenia urząd\z,eń we 
wnęŁrznych .W końcu b.m. ma się od 
być próba tych jednostek, poczem na 
stąpi przejęcie ich przez polskie wła 
dZ(: morskie, Tak więc jesz"Cze w cią 
gt: bie.i. roku polska marynarka wo­
jenna wzbogaci swój stan posiada­
nia o cztery jednostki, zbudowane 
wedlług najnowszych wzorów. Przy­
szłe. załoga nowych jednostek od 
dłuższ;e~o już czasu zapoznaje się z 
ich urządzeniem we Francji. 

Zjazd Okręgowy Związku 
Obrony Kresów Zachod­

nich. 
W (lniu 24 bm. odbędzie się w War 

sZaJWie Zjazd Okręgowy ZwiązkU/ 
Obrony Kresów Zachodnich. W Zje'l1 
dzie biorą ucllział 73 Koła i 7 "Obwo 
dów" z 11 województw, oraz różne 
instytucje społeczne. 

Zjazd zajmie się sprawą wyborów 
nowych zarządów okręgów, orga­
nizacją pracy na prz.yszłość, oraz 
kolonjami letniemi dzieci polskich 
w Niemczech, Gdańsku i na Górnym 
śląsku. (ss) 

O zabezpieczenie bytu 
weteranom szkolnictwa. 
Pragnąc ra4 jeszcze poruszyć spra 

wę zabezpieczenia przez państwo By 
tu weter,anom szkolnictwa polskiego 
na terenie b.zaboru rosyjskiego z o­
kazji zbliżającej się 25-ejroc~nicy te 
goż szkolnictwa, Zarząd! Okręgu 
WCJ.rszawskiego TowarZJystwa Nau­
czycieli Szkół Wyższych po~tanowił 

W NAJBLIżSZYCH DNIACH W CZARACH 
POTĘżNY DRAMAT WIEDEŃSKI P. T. 

ŁATWA ZDOBYCZ 
(AKTORKA). 

A. MANKOWSKI 
Komen_ant Policji PalbtwoweJ 

na pow. piotrkowski. 

zebrać dane statystyczne, dotyczące skiego T. N. S. W. (Warsz,aJwa, Brac 
powyższej sprawy. Zarz,ądl zwraca ka 18). Pożądane są: naz:wisko i imię 
się do wyżej wymienionych wetera- adres, lata pracy, przedmiot naucza 
nów i do wszystkich osób, mogących nia i nazwy zakładlów naukowych, w 
udzielić o nich informacji, o nadlesła których pracowały osoby zaintereso 

. nie ich do Zarządu Okręgu Warszaw wane. (ss) 

Poznań 

Skandaliczne postępowanie 
pedagoga poznańskiego. 

l~tmie'je w Poznaniu <państwowa wyŹSZlt 
szkoła budowy maszyn i elektrotechniki, 
której dyrektorem jest inżynier Wiktor Mać 
kowiak. Szkoła istniei~e w cihe cn ej chwi 
Ii jes! nieczynna - s. acze tej szkoły:lJ& 
strajkowal\. T o dość rzadkie w uczelniach 
zjawisko-przerwani.~ zajęć przel! słuchaczy 

-wywołano zostało dziwnemi metodami pe 
c1 gogiczncmi. panując" we wspominaner 
uczelnij metodami, st~anemi przez pa­
na dyu'ektora. 

Pan dyrektor uważa i tym swoim "pil'ze­
konaniom" daje gJośno wyraz, że wszYScy 
słuchacze z innych dzie1nic Rzplitej _ poz .. 
Wie~kopolską-zwt~lSzcza zaś królewiacy, 
Sl elementem "wschodnim ". a więc już 
prze~ 'to samo "wywrotowym". Do byłych 
wojskowych zwykl mawiać opan dyrektor: 
"jeżeli pan jest podchOlI'ążym rezerwy, to 
po co pan przyszedł do szkoły, :remiast 'sIu 

SiJr ROD,ald Lindsay dotychczasowy poseł 
angielski w Waszyngtonie przeniesiony zo­

stał do Berlina. 

żyć Piłsudskiemu? Stosunek pana dyrektora 
do Bratniej Pomocy słuchaczy szkoły jest 
WY'90CQ nieżyczliwy i objawia się w ntel!ll­
twhil'dzaniu zarządu tej Atytucji, zabranra 
nitl UIządzani?'p!l'zewidzPnych statutem ze 
blia,ń i w utrudnianiu normalnej pracy za­
rządu. Nie chce również pan dyrektor ogło 
sić nowego statutu uczeA uniemożliwiając 
w 'ten sposób So~uchaczo~aznajomienie się 
~ ich prawami i obowiązkami. 

A kiedy ci "wywrotowcy" w. rocznicę 
niepodległości w dniu 11 bm. zwrócili się 
do dyrektoI<l o wydanie sztandaru, by mo_ 
gIi razem z IDI~odzieżą innych uczelni wziąć 
udział w pochodzie i na:bożeńslwie---IPan dy 
rektol nieŁylko sztandaru nie wydał, ale je 
szczc zawiadomi! policję, _ która zebraną 
przed szkołą, a później udającą się do koś 
cioła młodzież tej uczelni .rozpędzała, uwa 
żając ją najwidoczniej (na pods!lawie wo,.. 
macyj dyrektora) za istotnie wywrotowy '­
lement. "Wywrotowcy" ci, nie mogąc iść 
razem, pojedyńczo udali się do kościoła 
Zmartwychwstania P.ańskiego, skąd po wy 
słuchanitl nabożeństwa i odśpiewaniu "Bo 
że, coa Polskę", rozeszli się spokojnie do 
domów. 

"WyWlI QtOWCy" - nabożeństwo w koś_ 

cielo - "Boże coś Polskę ..... Przedziwne ze 
,vŁawieniel.II , 

Dziwna jest" że władze szlłolD!El dotych­
czas w tej sprawie nie interwenjowały i nie 
7)a,jęły się uzdrowieniem tak bardzo niezdro 
WYC!l stosunków k 

Wilno 

Sojusz mnIeJszości 
uj Wilnie. 

Grupa studentów białorusir_ :)w 

'Uniwersytetu wileńskiego zorganłzo~ 

wała wraz ze studentami litlwinami i 
kilku ukr,aińcami wspólny zwią:tek. 

W r .b. według danych statystycznych 
przyjęto na uniwersytet wileński 23 
białorusinów i 10 litwinów. 

'. 
Nr. 265 

Belgijski szef TZądu J aspar zagroził dymisfą 
całego ,g?Jbinetu z opowodu żądania Flamand 
czyków zap<rowadzenia języka fIamande:kiego 
na uniwersytecie gandawskim. k 

Pół roku okradał 
Magistrat. 

Ustalono, iż zbiegły zWilna sekwe 
strator Kochanowski przywłaszczał 
sobie pieniE!,dze magistrackie od lip­
ca r.b. Ogółem. jak ustalono dlotych­
czas, sprzeniewierzył on przeszło 20 
tysięcy zł. Okazuje się, że Kochanow 
~ki zbiegł nie do Rumunji, lecz do 
Francji. 

Gdynia 

Budowa szwedzkiej 
fabryki w Gdyn'. 

w tych dniach przybył do Gdyni -
now-y holownik. wykonany w Rotter 
damie dla portu gdyńskiego. Służy~ 
or: będzie do holowania wielkich p.a­
rowców, wchodzących i wychodzą­
cych z portu. 

W najbliższym czasie w porcie 
gdyńskim wybudOlWany zostanie wieI 
ki skład żywnościowy dIla zaopatry­
wania statków, prz,ybyw.ających do 
portu, w żywność i inne px:o duk t Y 
krajowe i zagraniczne. Skład ten za­
wierać będzie kantor dla wymiany 
walut, oraz . skład wolnocłowy. 

Inwestycje w porcie 
gdyńskim, 

SL.wedlzka fabryka budowy moto­
rów okrętowych "Actiebolaget" Sven 
ska Maskin-Virken zamierza wybu ... 
dować vJ Gdyni zakłady montażowe 
dla motorów okrętowych. Motory tE:! 
kÓl'e dotąd sprowadzano z Niemiec, 
miałyby być w pierwsz,ej linji przezna 
czonedlla polskich kutrów rybackic:\ 
Budowane w Gdyni, wypadłyby on", 
znacznie taniej. Układy z fabrykl\ 
szwedz,ką są w pełnym toku. 

Gdynia zagraża bytowi 
Gdańska. 

"Danziger Zeitung" w obszernym 
artykule stara się dowieść, że istnie­
nie Gdyni jest .zhyteczne wobec te­
go, iż urządzenia portu/ gtdlańskiego 
wysłarczająd1a przeładunków tran­
sportowych do i z Polski. Cała jed­
nak sprawa polega na tem, iż - jak 
pisze dziennik - rozwój portu gdyń­
skiego już IW najbliższej przyszłości 
będlzie mógł objąć przeładtunek 10 
milj. tonn rocznie. - --Dziś w CZARACH wybitny polski o prawdziwie europejskim zakroju w wedł. powieści K. Tetmajera p. t. ROMANS PANNY OPOLSKIEJ . 

• 
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Kino-Teatr 

IJ 
CZARV" ~~;~::f:.br~C~~~i!~~~ RnMANS 

kroiu według powieści naszego U H 
wielkiego poety i pisarza Kaz. 

PANNY OP~LSHI~J 
Scenariusz i reżvserja Włady­
- sława Lenczewskiego.­
Rzecz dzieje się w Kresowicach 
majątku Opolskich, w Warsza­
wie. w Wiedni~ i w Genewie 

w Piotrkowie. Przerwy- Tetmajera p. t. - Wielce interesujący oryginalny dramat w 10 aktach. - PierwsZY polshllllm o prawdziwimropelshlm zahrnl 

Sir Esmond Ovey. dlotychczasowy poseł an­

gieLski w Meksyku. został manowany po­

słem w Moskwie. 

-
W związku z tem ,.Danziger Ze.ł­

tung" jest zdania, że Gdańsk pozo­
stanie zUlpełnie na uboczu. Obawy 
GdaIlska wzrastają w związku ze 
Uiżającym się terminem zawarcia 
traktahl handlowego polsko-niemiec 
kiep,o, ,; ta, chwilą bowiem Gdańsk 
będzie musiał się liczyć z konkuren­
cją portów niemieckich. Przedewszy 
stkiem "l)anziger Zeitung" wyraża o 
bawę, it1 ruch emigracyjny, który d!()~ 
tychczas odbywał się via Gdańsk, -
kierowany będzłe do portów memiec 
kich. "Danziger Zeitung". występu~e 
z żądaniem, by Polska przedewszyst 
kiem zatrudniała port gdlański, a na­
stępnie dopiero uwz,ględniała po­
trzeby Gdyni. Dziennik zwraca Slę 
do senatu, aby stanął w obronie za­
grożonych interesów Gdańska. 

Sosnowiec 

Budowa dworca auto­
busowego. 

Ministerstwo Komunikacji wydzier 
~; c>:wHo miastu plac przy ul. Dąbrow~ 
skiej pod budowę dworca autobuso' 
wer.o. Projekt dworca jest już opraco 
wan)' prze~ komisję wydziału budlo­
wlanego i o ile magistrat będzie roz' 
porzo.dzać odpowieełniemi fundusza. 
mi, przystąpi niebawem do bud\owy. 

P. w Piotrkowie dalej cicho i głUr 
cha w sprawie dworca autobusowe­
go. 

Sz Panu Doktorowi 
F. WEINZIEHEROWI 
za wyleczenie dziecka na­
szego z ciężkiej choroby, 
oraz personelowi Szpitala 
Żydowskiego za troskliwą 
opiekę serdeczne podzię· 
kowanie składają 

240 Gondkowie. 

Z Piotrkowa i okoliCY. 

Z historji Towarzystwa Pomocy 
Szkołn·e; w Piotrkowie. 

W roku 1909, kiedy knut rosyjski jedynie w czasie spa-dlku waluty, je­
karał stliI'owo każde społeczńe zamie dnak już od pięciu lat Towarzystwo 
rzenie polskie, w czasach niewoli ty rozwija się nader intensywnie i jedy 
raństwa, grono patrjotów piotrkow- nie brak funduszów w związku ze sła 
skich, mając na uwadze ciężkie po bem zainteresowaniem się tą ważną 
łożenie ubogiej młodzieży polskiej, placówką ze strony całego społeczeń 
założyło w Piotrkowie Towarzyst - stwa nie pozwala na rozwinięcie ak 
wo Pomocy Szkolnej. Inicjatorami cij zapomogowej do maksymalnych 
powstania tej, tak pożytecznej, pla- granic. 
cówki polskiej byli: Zygmunt Płon - s) Z pomocy Towarzystwa korzy­
czyński, ówczesny Prezes Dyrekcji eta obecnie młodzież sześciu uczelni 
Szczegółowej Towarzystwa Kredy to piotrkowskich a mianOWICIe: I-go 
wego Ziemskiego w Piotrkowie. Dr. Gimnazjum, Gimnazjum Szkoły Śred 
Antoni Strzyżowski, Florian Dudzi.ń- niej, Gimnazjum Zrzeszenia Naucz .. 
ski, Franciszek Brauliński, i Stani - Szkół Średnich, Ginazjum p. Trzciń­
sław Górzyński, właściciele nieru - skiej, Szkoły Handlowej i Semina" 
chomości w m. Piotrkowie. rjum Nauczycielskiego. Również ko-

Ci znani ze swej działalności spo - rzystają z pomocy T-wa studlenci, 
łecznej ludzie, piastujący -wybitne którzy ukończyli w Piotrkowie za-
stanowiska w społeczeństwie, wzięli kłady gimnazjalne. 
się do żmudnej i niebezpiecznej, jak Zapomogi wydawane młodzieży 
wszelkie lWówczas poczynania spole dzielą się na zwrotne i bezzwrotne 
cznc, .pracy z zapałem i energją. Na· Do pierwszych należą wpisy, do dru 
potkano na ogromne trudlności w za gich wszelka pomoc doraźna, jak 
twierdzeniu statutu, jednak po usil- utensylja szkolne, odlzież, itp. 
n'ych staraniach celu dopięto i w dn. System wydarwania zapomóg pole-
19 lipca 1909 roku u8tawa została ge. n? tem, iż w każdem gimnazjum 
przYr~ta PI vice-gubernatora Fort znajdurye s alnie doń przydzie 
wengIera. , lony przeJstawiciel Zarzą 

Celem To rzystwa było "popie. du Towarzystwa, który zbiera podia 
ranie prawidłowego rozwoju fizycz - nia uczniów, wypowiadając przytem 
nep,o, um;li~ego i moralnego mło- opinję o zdolnościach, postępach w 
dzieży ob i", a więc: nauce i chaAterze proszących, po-
Opłacanie wpisów szkolnych za czem Zarzą~ posiedzeniu przyzna 

niezamożnych wychowańców /Szkół k ;l,apomogę. Zapomogi są przyzna­
dostarczanie pożywienia, o&ieży Iwane v.;- 90 proc. wszystkim starają­
gieJ, zabaiW, sportów, bibljotek itp. cym się o nie ,niestety suma zapo-

Zapomogi wszelkie winny być wy mór: jes{; minimalna ze względu na 
dawane według statutu tym niezamo brak odpowiednich środków; wśród 
żnym, którzy wyróżniają się zdolnoś stypendystów przeważają 7-io i 8-io 
ciami, pilnością, charakterem i do- klasiści, bowiem tacy najwięcej na 
brem postępowaniem. Zapomogi u - otrzymanie zapomogi zasługują, pod 
ważane są jedynie jako pożyczki bez czas, gdy uczniowie, przeby;wający 
procentowe, które !Winny być zwra~ w niższych klasach, nie przedstawia 
cane Towarzystwu przez wychowań ją tak cennego element~. 
ców, lub ich rodziców i opiekunów Charakterystyczne światło na 1'OZ 

w miarę możności. W tym celu każ wój T owarzystwa rzuca porównanie 
oClly 7. wychowańców musi zło'żyć zo' sprawozdań kasowych z roku 1928 
bowiązanie piśmienne, poświadczo - i z r. 1929. a więc: pozostałość w ro­
ne, jeśli jest niepełnoletnim przez je ku 1926-7 wynosiła zł. 1252,47, w ro 
go rodziców lub opiekunów, iż zwró ku 1927-28 - 1,437,16 ,zwrot zapo" 
ci otrzymaną zapomogę Towarzy • móg szkolnych w r. 26-7 - 2,918.80 
stWtl lub instytucji przezeń wskaza· ostatnio - 4.038, 15, składlki człon­
nej. Każdy, kto otrzymał zapomogę kowskie ,w roku ub. wyniosły-l,32Z 
po dJojściu do pełnoletności winien - obecnie 1201,50,· natomiast ~dochód 
zgłosić się do T owarz,ystwa i złożyć z kin i znaczka poprzednio wynosił 
zobowiązanie co do terminów i wyso 70'J,9!J, ostatnio zaś 4500,79, ofiary 
kości rat spłaty pożyczki. poprz,ednio - 100 zł.. ostatnio -

Oczywiście, od roku 1909 do chwi 910,60,. Kary za nieprzybywanie na 
li obecnej wiele się zmieniło. Cały zebranie zarządu bez usprawiedIi-
szereg ulepszeń i ułatwień, inowacyj wienia poprzednio - 21, ostatnio 15 
najrozmaitszych zaprowadziły zaró- Pomijamy drobniejsze i bez specjal­
!Wno, mające dziś możność pełnego nego znaczenia pozycje, ogólnie do­
rozwoju, szkoły, jak instytucje spo- chód w r. 1928 wyniósł zł. 7,620,41 

. łecznc, państwowe i komunalne. zal; w roku 1929 - 12,841,79. W ro­
T em samem zmieniły się i zadania ku 1928 ,wydano zapomóg i zwrot­
Towarzystwa, które dziś nie potrze- nych wpisów 3204,50, obecnie 6.898, 
buje troszcz.yć się o pewne potrzeoy 15, na doraźną pomoc w ubiegłym 
swych wychowanków, natomiast rok1J asygnowano - 775 zł., obe.cnie 
zmieniło się W sposób ujemny poło· 2.000 zł.. 
żeni(l materjalne społeczeństwa, a w. Z bilansu na dzień 1 paż,dlZiernika 
związku z tem wzrosły wielokrotnie rtJ, dowiadujemy się, że kapitał Łowa 
kadry tych, którzty pomocy materja! rzystw~ stanowią: gotowizna w su­
nej potrzebu.ją. mie 1,980,75 zapomogi zwrotne na 

C 11 żelaznego s. p. Jana Cholewie 
kk~a 514, i papiery ś. p. Walentyny 
Psar'Skiej 1,400, razem zł. 186.240.29. 

Największą pozycję w bilansie two 
rzą sumy wyłożone przez T o~arz:y­
~h"''.J na zwrotne wpisy. Niestety 
większość wspomaganych wywiązuje 
się bar ho 'pieszale ze swoich zobo 
wian~ ~nimo kilkakrotnych mo­
nitC v! z\.: .,i.rony Towarzystwa, mało 
kto wpłaca nale'źne sumy. Z tego to 
względu Zarząd T owa na SlWem ostat 
niem posledzenit~ postanowił opor­
nych dłużników w razie nieuiszcza­
nia długI] pomimo dwukrotnego we­
zwania do zapłaty, ogłaszać VI pis~ 
mach. 

Ostatnio Zarząd otrzymał przykrą 
wiadomość od Rady Zjaz,d'u Prze­
wysławców, która rok rocznie wspo 
mCl.p,ała T -wo węglem, używanym na 
opalenie bursy męskiej i żeńskiej. 

Ostatnio Rada pomocy- tej, tak 
ważnej, w okresie zimowym odmó­
wiła. 

Należy tu dodlać, iZ Towa-
rzystwo posiada bardzo niewielu, bo 
zaledwie 110, członków, podczas 
gdy składka członkowska wynosi 
l~t zł. rocznie, nie obciąża więc zbyt 
nio nikogo, g&y sam cel - pomoc dla 
uczacei się mo dzieży , cel nader pięk 
ny i J' .~skujący aplauz w każdem spo 
łeczeństwie -. powinien zachęcić 
wszystkich do przyłożenia się choć­
by w drobnej mierze do pięknego 
cilzieła.. 

Niezawodnie w znacznej mierze do 
rozwoju szybkiego Towarzystwa 
przyczynił się jego obecny Prezes, 
p. Cybułski, który czyni lWszystkie 
możliwe wysiłki. aby zapewnić T 0-

warzystwu intensywny rozwój. 
'Że jednak najlepsza wola naj dziel 

piejszych kilku jednostek nie wystar 
czy tam, gdzie potrzeba wysiłku zbio 
rowego całego społeczeństwa, prze­
to wzywamy wszystkich w Piotrko­
wie, aby w zrozumieniu wielkiej i&i 
jaką jest przyszłość młodzieży pol­
skiej, nieśli swój grosz ofiarny na 
r zecz instytucji. 

Któż z nas bowiem nie zna' obraw 

zu kiedy przy bladem świetle migo­
cacej lampki, gdzieś w suterynie. lub 
na dusznem poddaszu ślęczy bezsil­
ny niedożywiony, zaniedbany nieraz 
moralnie i fizycznie chłopiec, wytę­
żając wszystkie ~iły, aby wytrwać 
do końca w tej walce o naukę? 
Któż z nas nie znał takich, którzy 

prz:epracowaniu, nienormalnem i po­
nad siły ciężkim warunkom życio­
'wym, zawdzięczają wyścig dyplomu 
ze śmiercią, kończący najczęściej 
zwycięstwem tej strasznej i nieubła­
ganej Pani? 

Nie pozwólmy, aby młode siły mar 
nowały się przedwcześnie w okrop­
nych warunkach, kiedly głód zaćmt~ 
wa jaśność umysłu! Podajmy pomoc 
ną dłoń tym młodym braciom, któ­
n-y szerokim zastępem idą zdoby­
Wać byt przyszłej Młodlej Polski, nie 
chaj starsze pokolenie będzie tym 
złotym pomostem między młodzieżą 
polską a polskiem promiennem Ju-
trem. (ss) 

Działalność Towarzystwa osłabła wpisy 182.345,54, papiery proc. fun-;;;;;;;;;;;;;;=;;:;;;;;;;;=;..==;;.. __ ~~~ w_a ę __ ~~..J. __ I!II __ ~ ________ _ 
SZPIEDZY KRYJĄ SIĘ MIĘDZY NAMI 
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KOBIETA • 
1 'PAJAC 

w·g słynnej powieśc ierre'a [ouys'a "La femme et le pantin". 
W rolach Oł. rewelacyjna tancerka bjszpańska Conchiła Montenegro, 

Raymond Desłac, Jean Dalbe, M. Canłi, H. LeveqUe. 
Subtelna zmysłowość rnkosznej powieści. 4 tyg .. p:lwodzenia w stolecznem kin ie "Cas'no,. - . 
NAD PROGRAM! ? ? ? NAD PROGRAM 
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Nowa ofiara przejazdu 
kolejowego. 

Pociąg obciął'. kobiecie 
lewą rękę. 

Nocy wczo~ajszej jedna li kobiet 1"eJgna -
m ell/t'o wanych , niejaka M<;lrja Witczak, Sta... 
rowars21awska 25, będąc pijalną, przechodzi 
/łfl prze:1 pll"zejazd kolejowy na ulicy Słowac 
kiego. W momencie owym wypl1JSlzczano po 
cią1 pośpies:zmy, wychodzący ze stacji Piotr 
ków w kiell"unkll Częstochowy. Witczak, ma 
jąc umysl zamroczony ,aIkoholem, nie spo­
strzegła illIadjeżdżającego pocią.gu, którłell!lO 
pall"owóz obciął jej lewą rękę koło łokcia. 
Ranną w stanie ciężkim odstaw~ono do 
SZipitala Św. Trójcy. 

Jakkolwiek W~tC21alkowa b)'lla pijamą. tem 
niemniej jedJnak stwiell"dzić należy raz je~­
cze, ili hIl"ak wiaduktu kolejowe'go powoduje 
w Piotrkowie nieskończony s.ztelr'eg ofiar w 
ludziach, czego uniknęłoby się łatwo, gdy_ 
by Dyrekc~a Kolejowa zechciahal wyst<lwić, 
choĆ'ljy prowLz,oryc:zm,y, wzOlrem Kolusz-ek, 

drewniany wiadukt. . 

Splt'awa ta, dotycząca bezpie~zeństwa sza 
il"okich rzesz ludności, zasługuje, aby zwró 
cono lila nią pilniejszą uwagę. . k 
•• 44, iW we 'iSł§ 

Dziś: Grzegorza Cud. 
lufro: Odona P. 
Wschód słońca: g.6.&4-
Zachód słońca: g.352 

Ogólna. 
PODATEK OD NIERUCHOMOś­

CI. Podia tek państwowy od nierucha 
mości rw r. 1924 wprowadzono na pod 
stawie ustawy o ochronie lokatorów 
Zasady wymiaru tego podatku, jako 
też jego poboru ustaliło rozporządze 
nie P; Prezydenta RzplitejZl dl. 17 
czerwca 1924 r. Następnie przedłużo 
no prawo pobort1 tego podatku do 
I<ońca r , 1928, a rozporządz,eniem P. 
Prezydenta z d1n. 12 marca 1928 r. 
do 31 grUJdnia 1929 r. 

Ministerjum Skarbu opracowało 
ooecnie projekt ustawy. przedłuża­
jącej moc obOlWiązującego rozporzą­
dzenia o podatku od nieruchomości 
na czas nieograniczony. Projekt ten 
nie wprowadza poz,a tern :zmian w 
rozporządzeni,u P. Prezydenta Rzpli­
tej. Wymiar i pobór tego podatku po 
zostać ma nadlal w rękach władz ko 
munalnych. Zwią:z:ki komunalne ma­
ją w dalszym ciągu opodatkowyrwać 
nieruchomości W postaci dodatków 
do powyższego podatku. 
Faństwowy podlatek od nierucho· 

mości preliminu~e się zwykle rw su­
mie oI<oło 40 milionów złotych. Na 
rok bieżący preliminowany był w wy 
sokości 42 milj. złotych. (s) 

NOWA: RATA PODATKU MA­
JĄ TKOWEGO. "Przegląd Ska.rbo­
wy" donosi, że do dnia 10 grudnia br 
płatna jest nowa rata podlatku mająt 
kowego, która iWyznaczona została 
w następującej wysokości: 

1) Dla płatników pierwszej grupy 
kontyngensowej (rolnictwo) o warto­
ści majątku ponad 10 tysi~y zł. u' 
stalonej na podstarwie norm szacunko 
wych ~ 1 procent wartości majątku 
przyjętego prawomocnie za podsta-
wę do wymiaru podatku; s) 

2) dla płatników II i III grupy' kon­
tygensowej (wielki i średni przemysł 
i handlel or,az. pozostałe kategorje 
płatników) o wartości majątku, usta 
lonego na podsawIe norm szacunko­
wych, ponad lv.OOOzł., nowa rata wy 
nosi 0,5 procent wartości majątku, 
przyjętej prawomocnie do ' wymiaru 
podatku majątkowego. . 

Płatnikom, którzy uiścili pewne 
sumy ponad płatny dolychczas poda­
tek, na,dlwyźkę policzy się na pokry­
cie nowej raty. O ile nadpłata nie po 
kryje nowej raty. płatnicy będą we" 
zwani do uiszczenia różnicy, przypa­
daiącej jeszcz e do zapłaty. 

Ze ' wględu na to, że nowa rata jest 
tylko dalszym poborem już ustalone 
go podatku, nie prz:y'Sługuje płatni­
kom od otrzymanych zawiadomień o 
nowej racie żaden środek prawny. 
Nie wyklucza to możności żądania 
sprostowania ewentu* ch błędów 
w obliczaniu nowej r . 

PODATKI MOżNA WPŁACAC 
PRZEZ P .K.O. 

W obec ukazania sięJli łamach pra 
sy wiadomościo prze~iu przyjmo,· 
w.ania wpłat pod\atkowych prz~z P; 
K.O. zasięgnęliśmy wiadomośGi u IZ\rÓ 
dł", najbardziej miarodajnego. ' Okazu 
je się, że ~ wiadomość o prierwanilUJ 
przyjmowania wpłat nie odpowiada 
prawd\zie. Podatki można IWpłacać i 
wpłaca się obecnie: a) gotówką -
blankietem nadawcz;ym skarbowym 
(kolor zielon)' we wszystkich urzę­
dach pocztowych i P.K.O. b) cze­
kiem przelewowym ( z -dołączeniem 
wypełnio'nego blankietu nadawcze "­
go) ze wszystkich kontna konta kas 
skarbowych. 
Wpłacać za pośrdnicŁwem P.K.O. 

można wszystkie podatki :z:a wyjąt­
kiem podatku przemysłolWego i ocli pa 
tentów. Wpłaty na konta kas skar-' 
bowych załatwiane są zawsze w P. 
K.O. bieżąco ~ tj. w dzień otrz:yma 
nia wykazu dziennego z Urzędlu Po­
datkowego, Iwzględnie dowodlu wpła 
ty. 

Piotrkowska. 
STARANIA W. PREZYDENTA aUDECĄ 

o ZASIŁEK DLA .BEZROBOTNYCH U _ 
WIEŃCZONE' POMYśLNYM SKUTKIEM.. 
Dzięki osobistej i nader enetłgicznej i.J,l.telr­
wencji W.Prezydenltia Hudeca w Siprawie za 

siłków dda beuobobnych o czem pisaMsm'Y 
wczoraj ~ Ur:z;ąd Wojewódzki zgodził się. 

aby wszyscy ci robołlnicy miejlscy, którzy 
\P'l'zepracowali 20 tygodni otrzymywla1li zapo 
mogę II Piotrkowski'ego Fund.uszu BeZir'()!~_ 
cia. k 

TOWARZYSTWO PRZYJACIOŁ ZW. S. 
W PIOTRKOWm. W daliu 14 bm. odbyło 

Isię w sali Konferenc. Urzędu W01e.wódz­
kiego w Łodzi z udziruFem !posła Draltlwy z 
Piohkowa zebranie o,rganizacyjne ' T -wa Przy 

x Dziś i dni następnych! x 
- PotE;żny dramat miłości niewinnie skazanego i córki policjanta p. t. -

ak~~~ KAWALEROWIE NOCY ak~~W 
I I W rolach głównych: I 

dobroduszny, olbrzym WIKTOR MC. LAG[EN. bohater «IGRZYSKA 
NAMIĘTNOSCl~ uosobien ie kobiecego wdzięku [OlS MORAN najsłod­

S7a blondvnl<a i piękny amant NICK STUART. 

NAD PROGRAM! Arcvweso 'a komedja w 2 akt. p.t. «ODWAŻNV TCHÓRZ~ 
A N O N SI Nastepnv program Bancroft w filmie P.t. «ROZBITKI ŻVCłOWE~. 
Pocżątek w dnie powszednie od godz s-tej p. p. w niedziele i święta od godz. 3.30 p.p 
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jació~ Związku Slrzelecki.ego. Zebranie zwo 
łane zostasło z inicjatywy Wojewody Jasz­
czoHa. Na zehr'anltl wygłoshl referat Prezes 
Str2lellca, P. Anws.ź. Po referatach ukoll1<sty­
'iluowały sili władze wojewódzkie Towarzy­
stwa Pr.zyj.8.\ciól Związku Strzeleckiego. 

Jak dowiadujemy się, w najbliż. cIDi,ach 
odbędzie się i w Piotrkowie podo'bJne ze­
b 11anic. Na żebranltl tern zostaną omówlon~ 

wszystkia zagadnienia zWIązane z rozwofem 
or~alnizacji przyspolsobiell1ia wojskowego 
rozwojem "Stll"zelca". k 

ZA DUSZĘ śp. Tadeusza Sz.ymańskieg" 
urzędnika St!li!o,stwa Piotrkowsldego w dniu 
19 Hstopada Il"b. we wtOlI'ek o godz . . S_ej ra 
no odpll"awione będJzie I1talb lożeństwo żałobne 

w kościele po-BernardYsldm. k · 

Z KOŁA AKADEMICKIEGO W 
PIOTRKOWIE. Dziś w niedzielę 17 
b.m. o godz. 3 p.p. w kinie "Casino" 
WYŚlWietlony będzie arcyw:esoły film 
p.t. "Pat i Patachon jako chłopcy do 
rzeczy". Wstęp dla młodzieży szkol­
nej 55 g~., ,dl1a dorosłych 85 gr. Do­
chód na Akadem. Koło Piotrkowian. 

"ROMANS PANNY OPOLSKIEJ" w CZA 
RACH. Kapitalna powieść Kazimiell"Za Prz.ea­
wy -T etmajell"a, sfilmowan,a lP_ nową pol­
ską wytwórnię Biofi1m PoJ.s~asługuje na 
post~wj,enie jej w rzędzie takich dohrych 
całkowicie filmów polskich, łak ' niez<upom­

niany .Policm~jlS<ter T.agIejew .~l~kiej. Za­
sługą l to duzą polskich wy)t~ filmowych 
jest, iż coraz częścej unikają kryminałó-w, 

od jakich trzęsl>y się, że tak powiemy ~eI!'W 
sze filmy po[.skie. Przeładow.anie kirymina_ 
łami i wojskiem filmu nie - jest wskazane, 
stwierdziliśmy to już praktycznie na wielu 
filmach. 

ROMANS PANNY OPOLSKIEJ jest obra 
zem na szeroką zakrojoolYlll miaIrę, kltory berz; 
żenady może wejść na rynki ewopejskie, a 
llilWeł ame'rykański i skutecznie z filmami 
zagranicznemi konkurować. G r a na. 
szych młodych aJl't)'istów filmowych jest is-
totnie doskonała. . 

Reżyser Lenczewski wyczuł tę nutę, kit'O~ 
ra potrzebna jest w filmach polskich, at!}' 

lasfużyły n a! miano filmów dobrych. Po Ta­
giejew1e Romans Panny Qpolskiej j~st dru­
gim filmem o prawdziwie europejskim zal'i.r~ 
ju, co tell słusznie jest podnoszone. 

Dramat paIIDy z wielkiego domu, co po­
kochała skl!"o~nel!l'o chłopa nauczyciela, je'st 
w ca;tości b.ardzo interesującym. Całość re.. 
bi wrażenie ,silne i dobre. Można się śmlac 
i jednlOcześrue smucić Wil"az zeidystamd. Mo~ 
na się wielu rzeCZOIB. niea'az najp'rostsz'ym l 

bardzo często w życiu &potykanym dziwić, 

a ZlawclzięcZ'ać to tylko należy świetnej reży 
serii i dloskonałej grze arty>słów. 

KINO TEATR CZARY. Dziś w niedzielę tJ 

godz. 1-30 popoł. wyświeit'la po raz ostatni 
.att"cydziello włoskiej kinematogr.afji 

PUSTYNIA W PŁOMIENIACH. 

, .. -
historja niesLworzone OJP'OwiadalIlto sobie -
o 11J ,,'m piSalI już wczor,a, mój kolega Jw ~u 
lima, Mogę potwierdzić tylko jego s~-, 
gdyż Imałem możność przekonania się . o 
tem wczo;raj <rano u B()!!"czyka i wZiemiań 
,skiel, Opowiadano, szeptano 11Ia ucho. "ona­
wy~stała na c'oraz sławniejszą bohaterkę, 
jakiej!! niesamOWitej histoll"ji. .. Tak czy siak 
- nie mieliśmy "je," w PiotrkowIe ujrzeć 
na somie. 

"Jej" -' no, MMj! Gorczyńskiej, 'Lej zna 
kamitej all"tysi?ki scenicznej słynnej artystki 
fi1mowej, znanej zarówno z gry jak I WOtrf. 

Tymczasem plot1"alrze doznali zawodu: 
Gorczyńska 'p~zyjechlliła. Do te:go p,tzyjech{l 
ła w piątek wieczorem. Marja Gorczyńska 
chciała się zrewaJllŻQWiaĆ niajgZle'mU mIastu za 
zrob,iony mu zawód i wybrała się specjalnie 
do PIOtIrkowa ze 'stolicy na reden występ, 
Obawiając się, aby w samochodzie znów 
przypadkiem coś się nie pOipsuło, wybrąła 
się koleją. Dojecha.!'a szczęśliWie i rozloko_ 
wała się w hotelu Wileńskim. W sobotę zja­
dła obi:ad u BP.ttlruszewskiego w towail"Zyst­
wre kolegów rurtystów, występujących z nią 
w komeldj.i VeTneuilru "Radość Kochania". Po 
tem przeszła się po Kaliskiej, że wszyscy za 
nil?, oglądali się-o tern chyba lilie lPotlrzeb! 
dod<aiWać, ukazanie się jej na :KaHsk~ej ~ 
wołało ZlTozumia.lą sensację. Po spacerze 
skierewała swe kroki do zakładu fotogl1aflc21 
ne'go Kogan,a, .. Mistrz" mjął ją kilkakrotnie 
i jeśli zd; ęcie udruto Się, to lPP-łSi czytelnicy 
zobacz?, jej podO'biznę w najbliŻlszym dodat 
ku ilustrowa:n.ym. 

MJa~ą Gorczyńsk?, piobrkowiame znają do 
skonało li fiJlmu, dziś będą mieli momość po 
:mJlania jej i ze sceny sali im, Kilwskiego. 

Jej wyguęp to nielaw!J uczta dJla kinoma 
nów i tea.tromanów, a co się będzie wie­
CZ01"etm działo przed kasą teatralną, .zbyte 
cznia chyba dodawać. 

Jedna 1l'ad!a: nabyć i It'o natychmi.a;st bile_ 
'ty w cukierni Bmczyka, bo na kasę ,teatral 
ne, niema co liczyć - tam ich nrupewno za_ 
birakm,ie. 

Mar1~ Go,rczyńska opowiada o swej ka­
rjerze scenicznej i filmowej - ale o tem 
kiedyincłziel. k 

NADZWYCZAJNY PRZESKOK Z' arysto­
kratyczonych salonów pa.ryskich do pełnego 
wrażeń i k3\Prysów życia nowoczesnego ze­
społu baletowego tancerek. Temperament­
słoWia - miłość - zazdrość - intJrygr z,,­
kuHsowe - podstęp chytrej ;rywalki-'-poje­
dynek kobiet na sCelllie. 

Oto zaWil"otna treść firnu "GIRLSY PA. 
RY~A';, W roli tytwtowej króloWoa pięknoS­
ci {paryża SUZY VERNON. 

PIĘKNE P ANIE nie ominą z prelWnośCl" 

sposobn,ości podziwiania już wkrotce na e 
k1)runic kino teatll"u Ca.sino naju>otężniejsze 

go szlagienl życiowo - erotycznego pod wicI 
co obiecującem tytułem WŁADCZYNI MI_ Fum dla młodzieży i da:ied dozwolony. 

Wejście dla wszys,tkich 55 groszy, k ŁOśClzrealizowaJllego przez wielkiego powie 

PRZYJECHAŁA. A wszyscy przestali już 
wierzyc, że ją Piotrków kied,ykolwiek zo­
baczy. "Tyle miast objechała i dobil"Ze by­
ło, aż tu raptem w przededniu przyjazdu 
d'O Piotrkowa - Sialmochód się pOPIsuł." Mó 
wili ludzie i prze&tali - powtarzamy _ wie 

Irzyć. Ile na ten temat krążyło plotek, jakie 

ściopis:a.rza A. DuponJtlaj w {<elm arcydJzieJ.e 
do ktÓlrego r'elalizacji wybudiowano spec}a'l­
ne dekor:acje w HoUiwood. Role głównie' kre 
uja na;jw~anialsza pana kochanków z Gretą 
Garbo ora:! niezapomnianym bohaterem z 
filmu "A.nnI~ KlIJreniaa" i "Wielka Panda" 
John~m Gilbertem. PI'elmjera wkrrótce w ki 
no teatrze Caisino. k 

ew. M S1WD:U &O~...,. = j = iIiDIY ______________ ::11 __ . __________ .... ____ • 

Dziś W Odeonie potężny dramat .miości niewinnie skazanego i córki policjanta pocl tytułem KAWALĘROWIENOCY rw' 10·ciu aktach. 
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Choroby skórne i weneryczne 
D-r. med. FA]MAN 
przyjmuje od 12 - 2 i od >-71

/ 2 

Piotl'1ków, 
Ulica PUaudskieio L. 67, II-i. piętro 

Operacia . umołli­
wiona dzieki radiu 

rw Krakowie zdarzył się niedawno 
następujący wypadek: Pewien szano 
wany powszechnie przemysłowiec 
zapadł na poważną chorobę.Stan je­
go zdrowia wymC'gał natychmtasto­
wej operacji. Słynny chirurg prot. K. 
do któH~.1o chory miał ogromne za­
ufanie - wyjechał na prowincję na 
kilkudniowy wypoczynek, nie podla­
jąc swego ad!resiU,. (Umyślnie aby nie 
przerywano mu urlopu.) 

Chory zgodził się na operację tyl­
ko pod warunkiem, że dokona jej 
prot K. Rodzina starała się skronie 
go do podldania się operacji Wykona 
nej prZez innego lekarza - ale prze­
mysłowiec słyszeć o tern nie chciał, 
a stan jego zdrowia nie pozwalał na 
najmniejsze zdenerwowanie. 
Każda godzina zwłoki stawała się 

coraz bardziej niebezpieczną. 
Naraz syn chorego przemysłowca 

wpadł na myśl dbskonałą: zwrócił się 
do radjostacji krakowskiej z prośbą 
o wezwanie prof. K. do chorego prze~ 
radjo. 

Rodjostacja Krakowska ogłosiła 
prośbę, by proC K. "bez względu na 
to, gdzie się znajduje:' przybył natych 
miast do Krakowa. 
Jakoż w cztery godziny po ogło, 

szeniu wezlWania prof.K. zjawił się u 
chorego i przystąpił do operacji, któ 
ra udała się znakomicie. 

NIEDZIELA 17. 11. 1929 r. RADJO. 
10,15 Nabożeń9łwo z KJal\:edry Poznańskiej 

12,10 Poranek symfoniczny 
14.CO Nasze Plany wyg1. Dyr. WreHczko 
14.20 Muzyka j 

14,30 Czy rodzi rola c~y też Boża Wola wyg,] 
prof Biedrzycki 

14,50 Muzyka 
H.OO Co /Słychać, o czem wiedzieć lrze t .. 

-wygi. Dyr. Szcz. Mędrzycki 

15,20 Muzyka 
16,00 PofIaiClianka 
16,2J Muzyka 2 płyt gramofonowych 
16.40 O największym sterowcu świata OpO 

wio dr. Burdecki 
16,55 Muzyka li płyt gramofonowych 
l 'J,l:i Żelaw.a Maska wyg!. pi1', H. Mościcki 
l 'J.40 Kancert popularny ork. Filhattmonja 

ludow.a i Polska kapela ludowa . 
19,25 Feljeton pt. Ciemne kulisy, słonecznej 

areny p. W. Junosza 
2\\,00 Słuchowisko ,plt. Cyrk w-g powrzści 

Jerzego KOSlsowskiego w radjof. Tadeu­
gza Bocheńskiego 

20,30 Koncert popularny orko Polsko R,a'Clja 
2~,OO Feljetoo pt. Grinsing wygł. red. Gre~ 
23,00 Muzyka taneczna z Oazy k 

PONIEDZIAŁEK 18-11. 1929 r. 

12,05 Muzyka z płyt gramofonowych 
E,OJ KomuIlikal gospodJarczy 
b,20 O czem wiedzieć powinna dobra go-

Sipodyni wygt p. E. Kiewnaa-s~ 
16,15 Program dla dzieci 
16A~ Muzyka li płyt gramobnQwych 
1'},4:; Muzyka lekka z Gastronomji 
U,10 Skrzynka pocztowa rolnicza 
1'},25 Muzyka li ply!t gIlamofonowych 
2J.05 Audycja z okazji święta Nar, Łotwy 
2.!.OJ Muzyka ,salonowa 2 Oazy. k 
• d ;:a:eu ... _i_ JMLS". JSAi!4i:;'5CO P'," 

POKóJ uIIli~blowa.n.y do wynajęcia od RIaz 

Wiadomość Piłsudskiego 68 m. 1 2039 
-p~ .- --~._-

2 POKOJE z kuchnią do wynajęcia, ulica ;'e 
rozolimska k 2(}ql 

................... ama. .............. . 
Sala im. KILłŃSKIEOO.-:-W ponied~~k d. 181istopada br. 

WARSZAWSKA OPERA c:JB]AZDOWA 
CHÓRY. pod dyr. D·ra Tadeusza Wierzbickiego. ORKIESTRA 

PAJAOE 
0pera w 2-ch aktach z prologiem R. LEONCAVALLA. 

Opera odegrana będzie w całości we własnych dekoracjach i kostjumach 

Bilety od 2 zł do 6 zł. wcześniej sprzedaje cukiernia p. Borczyka. 

POCZĄTEK O GODZINIE 8 .30 WlECZ. ...................................... .. --------~-_ ........ --........ --............ --
Kino-Teatr 

"Modern" 
Tomaszów 

Od piątku 15 bm. ~o poniedziałku wyświetlany będzie obraz pt. Z" 24 Noc miłosna skazańca 
rewolucyjny dramat miłosny osnuty na tle głośnej sztuki 

Solphusa Michaelisa: cWesele p odczas rewolucji~ 
W rolach słJwn.: Dioniza Jacob ł ni Gasta Ekman . ................ 

• • f • 
W sali im. KILIŃSKIEGO.- Dziś w niedzielę o g. 8.30 wiecz. 

RADOŚĆ KOCHANIA -- --Sztuka w 3-ch aktach VERNEUlLA. 
- Udział: -

MAR]A O O R C Z Y /!Q S K A, Helena Sokołowska, 
Franciszek Rydzewski, Władysław P j e t r u s z y ń s k i, 

Władysław Ostrowski. 

Bilety w cukierni p. Borczyka. 

PRACOWNIA kapeluszy "CELA" przyjmuje 
do przefasonowania na najnowsze modele, 
P~l!sudskiego 38. Dom Dr. Kobo5a 2036 

MIóD kur.acyjny czysta pszczelny z włas­

nej pasreki sprzedaje po 5.50 gr. kilogram 
Pałac Psarskiego ul Sulejowska ' 2 I P. k 

MIESZKANIE 2 -, 3 pokojowe z 

kuchnią poszukiwane ~ dzielnica o­
bojętna; łaskruwe zgłoszenia uprasza 
się składać w administracji Głosu 

Trybunals.kiego. k 2026 

-
Zima zbliża się wielkiemi krokami I 
Zaopatrzyć się nai- •• '-'II!!!!!! __ -=:!_ ... ' Sklep został zao­

patrzony w ogro­

mny wybór zimo­
wych rzeczy, ceny 

taniej i w najlep­
sze sweatrv, kalo-

zaś są o n ~u­
re nc V j ne. 

Na sezon - esienny 
MAGAZYN BŁAWATNY 

M. SZOTTENA 
Piotrków, ul. Słowackiego 14. I p. Tel. 244. 

został zaopatrzOny w najnowsze wzory materjałów 
wszelkiego rodzaju. 

Wełny, jedwabie, płótna oraz mater-
jały paltowe, męskie i damskie. 

Najłaniej bo w tniesz\caniu a nie w sklepie • 

... ----- -----------... T •• ~~R A~~09", , 

1--~~:e~~zka 10 I. ZAHSA ul. s~~~~a~lo I 
I po gruntowne m wyrestaurowaniu został I I 
I 

zaopatrzony w wielki wybór galanterji męSkiej I I 
damskiej i dziecinnej. swetry. kalosze, śniegow- I I I ce, buty gumowe po cenach fabrycznych. 

• 99
4

1 Wi r. 
.. ~-~-----~--~----~ 

N. C. 2502-29. 

OGŁOSZENIE. 

Sąd Grodzki w Piotrkowie, na mo­
cy art. 94 Rozporząd\zenia Prezyden 
ta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 
14.11. 1924 rokUJ o prawie wekslo­
wem, wzywa posiadacza zaginionych 
Józefowi Kacprzykowi dwóch wek­
sli in blanco po sto złotych każdy, 
wystawionych przez Walentego Tar 
czyńskiego, aby się zgłosił w przecią 

gu dni sześćdziesięciu, od dlnia wy­
drukowania niniejszego ogłoszenia 
i okazał Sądowi wyżej opisane wek­
sle. 

W raz.ie niezgłoszenia się posiada­
cza /Weksli W przeciągu powyższego 
terminu, Sąd Grodzki wyda decyzję 
uznającą weksle za umorzone. (s) 

Sędzia Grodzki: 
KĘDZIERSKL 

Sekretarz SądUI: 
2038 ALEKSANDROWICZ, 

______ IlIEEI __ •• I!iIIH _____ I ________ ~_ ••• _-,a. ____________ ----___ aII>:l __ 

CZYS ZAOPATRZYł.. SIĘ JUZ'" WĘGIEL NA Z~ 1 
• 
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tnrobią~Ym WasM KosztoWną bie~ 
liznę, jest w calem tego stowa zna-

czeniu szlachetne i aromatyczne. 
mydlo "Kollontay z pralką". To 

powszechnie znane mydto ma mnóst­
wo szczególnych przez miliony gOS­
pod:1ń uznanych i cenionych zalet. 

Jak na przyktad. że dzięki zwej twar_ 
dości jest nader wydajne; że jego 

obfita przecudna i ldicerynowa piana 
czyści szybko i nie niszcZY nawet 

najdelikatniejszei tkaniny; że jest sub. 
teInie perfumowane. a dlatego nadaje 
się także do pielęgnowania ciata: że 

jest stale bez opakowania, a tem­
samem suchsze i korzystniejsze; ż~ 

Moi pod stalą chemiczną kontrolą, co 
fest rękojmą bezwarunkowej CZystości 
i niezmiennej dobroci. Dzięki tym 

oraz wielu innym jeszcze zaletom, 
mydlo "KolIolitay" zdobyto sobie na. 
leżytą slawę i jest najbardziej pożą­
daną marką z pośród wszystkich 

.rnnych mydeł. Dziennie pion\ł i myją 
niem cale rzesze zadowolonvcb 

klientek. 
Wypróbujcie "Kol!ontay'a sodę 

do bielenia" i proszek .. Boraxi1"1 

Zasteoca na Piotrków. M. L. Raj·chman, Piotrków. 
Złoty medal na Wystawie w Katowicach 1927 roku. 

««~ceecomlOOtł~tttiOC~t:4JeMQ~OGG~jl,~,mmm II , , ~ 

JOZEF BRZEZINSKI w PIOTRKOWIE-TRYB. g 
-:-~ ____ ~ ______ ....,;;;;....;;..;.,.,.;._ ul. ZAM Nr. 4. U 

Chrześcijański ZAKł.AD STOL Ski § 
bogi;lto zaopatrzony w MEB[E WSZE[KIEGO RODZAJU S 

-~~:--~ N od zw-ykłychao najwykwintniejszych .... 8 
Zamówienia wykonywa się szybk~ i starannie.. 1909 8 

Poleca: OTOMA, V i LEZAKI. P~ca: - S 
Sprzedaż na raty i za gotówkę. :-: Kupujcie tylko u źródła § 

• ~~etwC)«e«~~~~. 

r.-----~--~-~-_._------------. I Nai~tarsEU Shła~ Zelaza fIE~stui~eu ~~ ro~u 18~8 I I ;, Piotrkowie, pl. Trybunalski 5~ I 
I J. GOLDBLUMA I 
I I 
I posiada na składzie: iak również I I Żelazo, blachę, cement naczynia gospodarskie I 
I pepę "Saturn':: wyżym aczki a.!!!:, I 
I i artykuły techniczne, emalję i aluminjum.. I. Ceny nainlisze. _ Ceny nainiisze. _! - .. _DI _____ A _____ • ______ _ 
- __________ .. _. ______ as __ _ 

I Ostat,!I,a Ił 3 000 ŚWIEC II osta1~i.a I I ~DWOSC! • nowosc !, I 
I Znany w Piotrkowie i okolicy. I 
I Zakład J i~OGANA Zakład I I fotografiezny • fi fotografiezny I 
I Piotrków-Tryb., ul. Narutowicza Nr. 18 I 
I uprzejmie zawiadamia Szanowną Publiczność, że w t y c h d n i a c h I 
I zainstalował u siebie . I 
I ~ nowoczesny aparat elektryczny ~ I 
I

.., DO ZDJĘĆ WIECZOROWYCH VII1III I 
najnowszego typu. 

_I Aparat zosłał nabyty na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu. I 
I Zakład czynny bez przerwy od godz. g-ej rano do godz. 7·ei wiecz. I I Po gOdZinie 7-ej wieczorem, tylko na zamówienie. I _____________ 111. __________ _ 

• 

I HailańSi SKł:AD MASZV·N I 
I Plae ~zarnee~ieg~ 8 w PIOTRKOWIE, Plae Czafneehlego 8 
. CH. WOI.KOWICZ 

MASZYNV sz~~-i~ Patefony orVJ~~:~ne 
najleszIch fabryk zagt'. 

Rowery ~~~~:ekł~~aj~~ PI: VTV najno~sze 
Części do maszyn w naJwiększym wyborze i najlepszej jakości. 
UWAGA: Sprzedaż na długoterminowe spłaty. 
DziesięCIoletnia gwarancia. Bezpłatna nauka haftu. 

fII .. ---.... IIflIII~~IilIIIE. ____ SD ___ ... 

" Pierwsza wytwór~ia przenośnych pieców i kuchni' • I kaflowych. I 
Plotrk6W Tryb. er Matte PIotrk6w Tryb. 

I ul. Szydłowska 19 a. - • _ ul. Szydlowska 19 I 
poleca powszechnie znane piece i kuchnie kaflowe z biał', ch 

I i kolorowych kafli najnowszej konstrukcji, dające 80 % osz- I 
czędności w opale po cenach konkurencyjnych Przyj-

I u·p·;~~·~·~~ .. ·P: .. ·T7_~J·;;~:~;~i:~~·~f:g~·?~:::d~·~·~~~.~~.:. ...... :=: .......... '"......... I 
• 1487 . Ql>ejrzenie nie obowiązuie do kurma • 

~-------_.~----~--~ 
,-~--~-" 

I mil ~ UiAiI I 1--- .. ' --_I 
I ZAKŁAD I 
I ze~armistrzowno· i u ~ i I e r s ~ i I 

EM. Gro$Jłerg 
ł 11. Xoścli~~~ki7Dr~u~~~Xrakow. I 
I POLECA: I 

~i~lki wybór ~iżuterii, Z_y, zegarki 

I 
rozne precycYJne gramo.f z naJJep' I 
szych Hrm po NAJ Nl CH CE-
NACH i NA NAJDOGODNIEJSZYCH 
WARUNKACH.-Wykonywarównież f 

I wszelkie obstalunki i r~paracje robota 
sumienna, i gwarantowana! Ceny b . 

Ił. niskie cProszę się przekona6. 1976.M .. _------., 
ODMROZfHI f ~~Jt~za~~ 
gutkiem) "MR<;>ZOL" leczy i 
Qoi ranki, powstałe od odmro­
żenia. Sprzedają apteki i składy 

apteczne. 

INTELIGENTNA osoba lat średnich 
poszuklUJje zajęcia. moźe się zająć go 
spodarstwem domowem i iloochnią. 

lub pielęgnowaniem chorej osoby -
Wiadomość Piłsudskiego 117 u p. Gi 
lewskiej. a 2023 

PRZEPISYWANIE na maszynie szy 
bko i tanio - Legj-onów 2 3 

PLAC do sp'rzedania. Wiadomość pi<>tr -
ków Pi1łsudJskiego 99. Sklep wódczany. a 

SKRADZIONO ,kartę z komisji poho 
rowej wyd. przez PKU. Radomsko na 
imię Teofil Kupiec, syn Juljana - ro 
cznik 1898 zam. w Aleksandrowie. 
gm· Brudzice, pow. Raclbmsko!Wski­
kart~ tę unieważnia s~ę . 2030 

ZGUBIONĄ książeczkę wojskow2!: 
wyd. prze:z PKU. Piotrkó.w na nazwi 
sko Michalika Piotra zam. w Piotrka 
wie, Niecała lO, uniewaniasię 2321 

DZIEWCZYNA potr.zJebna do obsłu 
gi. Wia,dlomość Szewcka 4 II piętro, 
front. a 

C.HOROBy 
PIE~!>tOl!1e 

Sil ULEc.zI\LHf:' 
SpytaJcie S1~ Swego 

Lekarza. 
• wo ., .. potw~z" 
u6alSll'" Tll_ .... 
Ap- .... uua,1D 
' .. 6dld.. ,ructUlkO 

::=~u;.:,::a::IlD:A11l~"'!I::I.:."'" .. _o. 
.&ALIłAM rHIOCOl.All-AOr '""' __ '''' ...... 

lICe. __ • - ..-.uu liC .--. ...- ..,. ___ teUu _ c&o~ o_lu __ 

,.~ <!Mo. ~ _ki , "'104 gló..,., 

Aple'" A. OĄSeCKleoo. U/AłtSZAU/A. Pretoo !a. 

AATUJc.a ••• 
ZDAOW'. 

.sawalcarotie Oon' 
IdaZ_u_.ą_~ 

eun .. -,... 
~~""Id­
uek, oba\rllkcll I .... 

!ł/lT\)JUf lilii! IOKOIIJIf mieni ł4ł~ 

.Szw.'cnlde gorzkie .El0łil" .. lI.II1I!I1ayw .. -
gOdnym u-oC1J(tem pneczfSZCuliłCfIZ'l. ~ IUDkcte 
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PIANINO i różne meble okazyjnie 
do sprzedania. Wiadomość Piłsud -
skiego 32, u p. Babickiej. .k, 2037 

POKóJ słoneczny 21 ocLdlzielnem weJ 
ściem poszukiwany w śródmieściu. 

Łaskawe zgłoszenia uprasza się skła 
dać wadministr. Głosu Tryb. 2015 

UNIEWAżNIA się zgubione doku­
menty: dowód osobisty wydany przez 
Starostwo Suwalskie. ksiąźcczkę woj 
skową wyd. przez Dowództwo IV 
Dyw. Art. Konnej i świadectwo szkol 
ne z gimnazjum Realnego w Ronmacn 
na nazwisko Das~kowskiego Bole -
sława. zam. w Wojciechowie p. Ka­
mieńsIL k 2029 

DO SPRZEDANIA 'ciepłe damskie 
palto z kołnierzem futotrzanym. Bu) -
nowska 3 mieszko 67 (ki 2014 
POSZUKUJĘ wspólnika db domu 
nowo-wybtrdowanego - część kapi 
tału moźe być !Wpłacana na raty. ~ 
Wiadomość I. Kurasiewicz w Piotr 
kowie ul. Krakowśka 36. a 2025 

O G Ł O S Z E N I A: 
Za Wiet1S3 milimetrowy sxero,kości 60 mm. 
na pierws.zej strome 50 groSzy, na pozo­
stałych stronach 35 groszy, cyfrowe, zagra­
niczne i w święta drożej o is proc. Drobne 
za wy.naz: bel! pośrednictwa Administracji 
10 groszy, najmniej 1 złoŁy, z po§rednic­
twOOl . Administt. 15 groszy, najmniej 2 złote 


